de iątecanycb. 


dzi nuików. — Listy należy fraakować. 


me Lwowie bes dostawy. . . » « - « » : 10 Mk 30 Mk 
- l. z dostawą, „, . . . « « . « . 12 Mk 36 Mk 
z przesyłką pocztową w Polse . . . . . 13 Mk 36 Mk 
s a w imnych panstwach . 14 Mk 43 Mk 


CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


Minister sprawiedliwości przeniósł sę- 
dziego powiatowego Tadeusza Sosnickiego 
z Dukli do Liszek; mianował podprokurato- 
rami przy sądach okręgowych w VIII, kl, 
r. sędziego sądu pow. Stanisława Kuezkiewicza 
w Bóbrce dls Stanisławowa, sędziego zspa- 
sowego Stefana Srafrańca w Turce n/S, dla 
Sambora i sędziego sądu pow. Jana Goertza w 
Saiatynie dla Kołomyi. 


t 


Generalny Delegat Bządu nadsł siar, 
państwowym lekarzom weterynaryjnym : Wło- 
dzimierzowi Bilińskiemu i Sylwestrowi Kru- 
ezkowskiemu VII. klasę rangi urzędników 
państwowych. 


i Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
okręgu krakowskiego zamisnował prakty- 
kantkę pocztową Stanisławę Dymnicką, asy- 
stentem pocztowym w Krakowie. 


Rozporządzenie 


Ministra Aprowizacyi w przedmiocie sa- 
kazn wyrobu lodów. 


W uzupełaieniu rosporządzenia Ministra 
Aprowizacyi z dnia 31 grudnia 1919 roku w 
Sprawie ogianiezeń spożycia w zakładach pu- 
blicznych (Dr. Ustaw Rz. P, Nr. 4 x dnia 
21 stycznia 1920 r. poz. 31) i ma podstawie 
art, 9 ustawy o obrocie ziemiopłodami z 
dnia 18 liutopada 1919 r. (Dz. Ust. B. P. 
Nr. 89 poz. 485) oraz dekretu Naczelnika 
Państwa «x dnia 11 stycznia 1919 r. (Dz. 
Pr. P, P, Nr. 7 poz. 109) zarządza się, co 
następuje : 

Art. 1. Wyrób lodów we wszelkiej for- 
mie i wszelkiego rodzaju, nie wyłączając 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 


WARNEŃCZYK. 


| 
SPYTEK Z MELSZTYNA. 


15) 


(Ciąg dalszy). 


Zdarzyło się jednsk, jsk to niersz by 
Wa, iż właśnie w owych chwilsch uroezy- 
tych Piotr Rytaraki edazedł witać gości za- 
traniczuych, a ksiądz Kor pospieszył z młod 
Szym królewicem, wezwany do królowej, 
Drtykszawazy jeno starszemu, by nie wyda: 
ał się » zamkniętego ogrodu. 

Młode pacholę, ledwo jedynastoletnie, 
Wsiadło samo na darai i spoglądało w świst 
dam yślone, 

Z za drzew przewijsła się smuga Wi- 
sły, a nad głową chłopca sterczały baszty i 
Wieże Wawelu. 

Chłopiec pigkny był, chociaż w żałobę 
|  Drzybrany. 

Wątłe jeszcze ramiona przykrywał mu 
kaftan dzugi z ciemno srebrzystego jedwabiu. 
© rosszerzających się ku dłoni rękawach, bra- 
wany u spodu czaraem futrem. nad bio- 
ram przepasany. 
= Przy pasie wisiał mieczyk ozdobny, a 
łosy, długie, ciemne i kręcące eie ckalała 
jąca przepaska, oznaka pochodzenia kró- 
Awskiego. k | 
Najpiękniejsze jednak były nie strój, 


Wychodsi eodziomnia o godzinie B-eloj po połuamiu z wyjątkiem miedziel i dni 


Numer pojedyńczy kosztuja w miejscu | nogprowinsyi SQ f, 


Biura Redakczi i Admiaistracyi ul. Podwale 8, — EZkspadycya miejscowa 
i eakiiejscowa ul. Ozarnieckiego 1%. Pojedymeze Bumera do mabycia w Kkapedycyi, al, 
Usrraieekiego 13, w Reklamie, Pragowej, Chorążczyznaj 7. w trafikach i biurach 


Baklamacye otwarta wolne ad epłaty. Komte P, K. O. Nr. 141,808. 
Telefon Redakcyl Ni. 193. — Telefon Administracyi 73, 
PRENUMERATALI 
mierięczniejćwieróroeznia półrocznie 


lodów owocowych, oraz szrzedaź ich wa 
wszystkieh zakładach ze spożyciem na miej- 
scu (rastauracysch, pensyonalach, garnku- 
chnisch, barach, bufetach publiezzych i klu- 
bowych, miecsarmiach, kawisrniach, hote- 
lach, — również przy podawaniu potraw ds 
pokoi. — cukierniach i t. p.) — jak również 
w sklepach i handlu domokrążnym zostają 
1AKSZAGO, 

Art. 2. Przekroczenie powyżezego za- 
kazu, zarówno xe s:rony właścieieli zakładów 
i handlujących, ist i personal oraz konsu- 
mestów, karane bedzie w rodea afministra- 
cyjnej are'ztem do 8 miesięcy iub grzywną 
do 50.000 marek. 

Wykonanie nin'ejszego rozporządzenia 
poleca się Urzędowi Walki z Lichwą i Spe- 
kulacyą, 

Art. 8. Rozporządzenie niniejsze wcho- 
dzi w życie z dniem ogłoszenia w Dzienni- 
ku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej. 

Miąister Aprowizacyi: 
(-) Śt. Śliwiński. 
Warszawa, dnia 4 maja 1920 r. 


Rozporządzenie 
Ministra Aprowlzacyi i Ministra Rolni 
etwa i Dóbr Państwowych w sprawie po- 
wołania powiatowyeh komisyj do szaco- 
wania plonów. - 


Na podstawie art. 9 ustawy o obrocie 
xiemiopłodsmi z dmia 18 listopada 1919 r. 
(Dz Ustaw B. P. N-. 89, por, 485) zarzą- 
dzam w celu sgromadienia danych, niexbę- 
darch dla mależyte: akeyi aprowizacyjnej, co 
następuje: 

$ 1, W powiatach powołuje się do ży- 
cia Komisye Szacunkowe, których zadaniem 
będzie ustalenie wrzeciątnych plonów dla po- 
azczególnych ziemiopłodów w roku 1920. 

$2. W skład Komisyi wchedzą: 

2) Starosta powiatowy, jako przewodni- 
czący, b) Beferent Aprowizaeyiny, c) Refa- 
rent rolmy (lab przedstawiciel Ministerstwa 
Bolsietwa, zaproszony przex Starostę), oraz 


mie ozdoby. ale daże ciemne oczy dziecka, 
w których widniała wrodzona mądrość i 
wislka, zachwycaiąea urekiem łagodności. 

Czemże były dlań w owej porze spory 
o nieznaną mu koronę i władzę w królestwie, 
wobec tych słów, która teraz do siebie po- 
wtsrzał: ; 

Ojca mego mi pegrzebli ! 

W tym życiu zamkowem, w któreza 
spotykał obok siebie tyle osób obeych i chłod- 
mych, z tęsknetą wspominzł o dobrot! wym 
rodzieu, który mieraz kołysał go ne kolanach 
lub prowadził w las i uezył, jak zwią się 
krzewy i ptaki, woła skradsjąc się kukułka, 
dzięcioł pracowicie stuka jak młotem w drze 
wo, lub pierzchliwy zając wyrywa się z pod 
stóp cnłeka przechodzącego. 

Mały Kazimierz nie rozumiał tego je- 
szcze, co odezeło już ser"e atsrezege jego 
brata, Doniesiono im o tej śmierci twardo 
wprost i kazano gotować się jak na uro- 
czystość. 

Wyruszyli we troie pieszo z matką przed 
missto, w otoczeniu ubranych ezarmo, naj- 
ówietniejszych rycerzy.  Zoczyli ciągnący 
kwiatami i gałęziami okryty wóx i wówczas 
matka rzuciła się nań. płacząc. Królewicz 
przypadł z nią do trumny razem; rozdsrło 
Bią eoś, zajękło w sereu dziecka, Jakieś 
wieczne oddalenie., jakaś tajemnicza bytu 
zagadka. , 

Zajękły żałośliwe trąby, z dala z mia- 
sta rozópiewały się dzwony kościelne i wóz 
szedł dalej, a ksiądz Kot wiódł obu króle- 


Piątek, 28 Maja 1920. 
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tłastyw drukiem podwójnie. 


Wazystki 
Podwale L 3., w 


Lis 


powołani przez powiatową Komisyę Aprowi- 
zacyjną: 1. przedstawiciel większej własn“ Śri: 
2. przedstawiciel mniejszaj własneści, 3 2 
przedstawicieli konsumentów. 

$ 8. Rosporządzenie niniejsze wchodzi 
w życia z daiem Ogłoszenia w Dzieaniku 
Ustaw, 


Minister Aprowizacyi : 


(—) St. Śliwiński. 
Min'ster Rolnietwa i Dóbr Państwowych: 
(—) Bardel. 


Warszawa, dnia 6 msja 1920 r. 


+ frontów 


z 


Komunikat 
»orgzywskiego sztabu goneralszye 
Z nia 26 maja b, r, 

Na południe od Dźwiny nieprzyjaciel 
rzucając mowo rezerwy, pomowił zacięte ata- 
ki w kierunku toru kolejowego Głębokie- 
Budsław, Walka na tym odeinku trwa. Na 
południe od Borysowa zna'zne siły b'isze- 
*iekie zdołały przekroczyć Berezynę. Oddzia- 
ły nasze koncentrycznym atakiem przebiły 
się powrotnia do Berezyny, odcinając nie- 
przyjacielowi odwr:t. Wzięto kilkuset jeńców 
i kilkanaście karabinów maszynowych. Beczki 
tki nieprzyjacielskie kryją się w popłochu 
w lsszch za naszym frontem. Na frowcie 
ukrsińskim oddziały nasze na przedpolu 
pizyciółka mostowego Kijów zajęły w wy- 
pasch Krasiłówkę i Trybuehowo. Koło 
Brieszczowa nad Dnieprem zręcznym mwane- 
wram rozbito oddział bolszewicki, biorąc 40 
jeńców. 


grwszy x toreo szefa sztabn genersinega : 
Kuliński, pułkownik. 


wiców. Lud cisnął się dokoła i patrzył się 
na tę ich — pańską żałobę, 

A jakież okropne były potem, jak wstrzą- 
ssjące chwile dalszych obehodów I 

Zwłoki leżały długo w kościele św. 
Michała, gdyż czekano na przyjazd panów 
i biskupów. Strat rycerska czuwała przy 
nich dzień i noc. Żółte płomienie olbrzy- 
mich pochodni rzuesły czarne dymy i wszy- 
stro to Rderzsło wyobreźnię dziecka. Odczuł 
pierwszy raz potęgę majeststu, ale sarazem 
śmierć wydała mu się czemś strasznem i 
ekropnem. 

Przybyli doń, jak zwykle popołudniu 
Jan Amor i Jsn Gratus Tarnowscy, ale nie 
chciał bawić się x mimi, nie chciał przy 
stole potraw spożywać, Dopiero Rauezyczy- 
ciel ich, uczony Grzegorz z Sanoka, wziął 
go na kolana, jako to ojciec czynił i palcem 
niebo mu ukazał: 

— Pójrz królewicu! Oto na niebie te- 
raz tysiąc gwiazd Świeci, jako w Roey oba- 
Gzysz, My zasię nie widzimy ich, gdyż blssk 
słońca je zakrywa Ojciec twój jest tęraz 
jako jedna x tych niewidzislnych gwiazd. 
Nie umarł, leez nie ujrzysz go. odszedł, ale 
przecież istnieje. Jeśli kochasz go, nie płacz 
więcej. alu módl się do Bogu Bodsice, by 
w niebie w takim chadzał majestacie, w 
jakim żył tutaj na ziemi. 

Dobre słowa i cicha pieszczota ukoiły 
nieco żal pacholęcia. Przedsię, gdy W cza- 
sie pogrzebu wjechali tętuiąc do kościoła 
rycerze w pełmej zbroi i z hukiem rzucali 
pod trumnę połamane drzewca chorągwi, 


| „Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny otrzymaja 

í półroczai abomenei „Gazety Lwowskiej” za połowę rocznej prenumeraty tj. 
„Przewodnik”* osobno prenumerowany kosztuje 130 K. (84 Mk.) 

i przesyłki rękopisów malaży przesyłać do Redakcyi „Przewodnika” pe) 

adresem: Lwów, ul, Wałowa Nr. 31. I. piętre (mad mezaninem). 


Rok 110. 


Camy ogłeszeń (amomsrów): Wierm nonpar. 7 łamowy lub jago miejsec 90 Í., 
iabelarycsny i liezbowy 1 Mk 26 f, — Drobne ogłowonia pe 30 f, od 


Wyre. 


Nadesłane i mekrolegia po 3 Mk 50t., po kronice | komunikaty 4 Mk, sa wiercz 
4 łamowy lub jego miejsce miary Rompar. 

Ogłeszenia w Dzienniku urzędowym po 2 Mk, tabelaryczne i liezbew» po 3 Mg 
50 fem, za wiersz mompar. å łamowy lub jego miejsce. 
a agłoszemia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 
godzinach od 8—2 i ed 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzma ?, 


iko całe. 
. (At Mk.) 


o wojnie polsko-rossyjskiej. 


Z powodu zwycięskiego pochodu wojsk 
poiskich na Ukrainie, garety niemieckie 
przeciwstawiają ducha i patryotyzm poleki 
zdemorslizowanej armii bolszewickiej, Jeżeli 
duch wszystkich wojsk bolszewickich jest ta- 
k: jak armii XII. rozbitej przez Polaków, to 
duch tea równa się zeru, Po przełamaniu 
p'zez Pzlaków pierwszego oporu tej armii, 
nie stswiała ona włssciwie już żadnego dal- 
szego opora, lecz uciekając, zatrzymała się 
aż nad Dnieprem, 


Z Torunia. 


Odbył się tu wielki wiec, zorganizowa- 
ny przez stronnictwo mieszczańskie, a zwo- 
łany w celu zaprotestowania mrseciw niem- 
czeniu missta przes obecną Radę miejską, 
Z-brani w liczbie 5000 osób powszięli rezo- 
l'cyę. domagsjącą się natychmiastowego 
roswiąrsnia obecnej Bedy miejskiej i zarsą- 
dzenia wyborów do now'j, orsx by navisy 
nazwy. ulic były tylko w języku polskim. 
Rez*lucyę tę przesiano do centralnych władz 
w Warszawie, 

J:k donossą pisme cddzisł zdemobili- 
zowanych Hallerczyków, wyjeżdźsjący w tych 
duiaen do Ameryki. słożył na pożyezkę 
psństwową 850 000 Mx Zs tak patryotyczny 
czyn wyrarił im zastępca dowódcy O. G, 
Pomorsa pułk. Mrosiński jsk majserdeczniej- 
826 sodziękowanie. 


Protektorat nad Gdańskiem. 


Kuryer Polski podaje: 

Pisma berlińskie donoszą, że Rada naj- 
wyższa zaproponowała Norwegii mandat na 
Gdańsk. Norwegia odmówiła, Wobec odmo. 
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królewie nie mógł się powstrzymać i płakał 
znowu cicho, boleśnie. W uszy wpadły mu 
jeno ostatnie słowa, któremi kończył pogrze- 
bową mowę złotousty mistrz Paweł z 
Zatora. 

— Smutny dsień śmierci, smutniejszy 
zasię tej ostatniej ucieczki z pośród żywych. 
Witaj jednak w niebiańskiej chwale wielki 
ebrzcicielu Litwy, ojcze ubogich, opiekunie 
nieszczęśliwych. Doczesne zwłoki twoje spo- 
oma wnet w grobie marmurowym, daeh 
twój zasię czuwać będzie dalej nad tem kró- 
lestwem i nsd dziedzictwem stroskanej Żony 
i synów | 

Więc tersz on ma zostać królem, on 
jest tym dxiedsieem ogromnego państwa, 
które o morze Czarne się opiera i rozciąganie 
wkrótce strsconą straż nad , Bałtykiem, 
Ksiądz Kot wyłożył mu o wszystkich tych 
ziemiach i ludach. Królewie jednak wchwjli 
tej wie już więcej. Nie dsrmo obijały mu 
się o uszy najbieglejszych statystów rozme- 
wy. Wie, iż posiada przeciwników, których 
nie zna jeszcze, ale już świadomym jest ich 
celów. Nie rozumie jedynie nieufności, jaką 
żywią do niego, bolałaby go ona, gdyby w 
tej ehwili strata rodica mie była jeszcze 
dla niego ed królowania ważniejsza. 

Ale msraz przypomina sobie, iż jest 
swobodny. Niema około niego żsdnega z 
czujsych opiekunów. Może przejść aż po 
krańce ogrodu, aż tam. gdzie ozuwa straż, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


A i = E D K | a y ; = 


wy innych państw, Rada najwyższa posta- 
nowiśa mandat tea oddać Polsce. Wojska 
angielskie opuszczą Głdańsk 1 sierpnia b. r., 
francuskie 1 września b. r. 


Przyjazd Ministra aprowizacyi 


do Lwowa. 


(Z2 Minister aprowixacyi Śliwiński 
przybył wczoraj w towarzystw:e szefa sekeyi 
Stoińskiego i radcy Min. Pogorzelskieyo 
o godz, 5 po peł. do Lwowa, Na dworcu 
powitał Ministra Genersluy Delegat Rządu 
dr, Kazimierz Gałecki, dyr. policyi dr. Bein- 
leader, starosta lwowski radca Namiestai- 
ctwa Żeleski, szef wydziału spraw sprowiza- 
cyjnych radca Nam. Maszkowski i w. i. 

Wprost z dworca udał sią Minister do 
gmachu Namiestnictwa, gdzie w biurze Gen 
Delegat Riądu odbył się szereg konfereacyj 
z szafami 1 reforentami wydziałów dla spraw 
aprowizacyjnych, następnie z reprezentasta- 
mi miejskiego urzędu aprowizacyjnego, z rad- 
cą Nam. starostą lwowskim Żeleskim, oraz 
szefem małopolskiego Urzędn zaopatrywania 
pracowników państw, dr. Bartoszewskim 
i dyrcktoream Naczelnego Urzgdowego Zaiła- 
du aprowiz. radcą Lubienieckim. 

O godz. 9 wieczorem odbyło się u Gen. 
Delegata przyjęcie na cześć Ministra, 

Dzisiaj rano o godz, 9 rozpoczęły sig 
u Ministra aprowizacyi audyencye. Przybyli 
wszyscy wiceprez. missta x Prezydentem 
Neumannem na czele, reprezentanci sfer zie- 
miańskieh, delegacye konsumów i t. d. 


Quousque tandem ?... 


Wezoraj zgodnie z zapowiedzią Naczeł- 
nik Państwa J. Pilsudski przyjął w Belwe- 
derze dolegacyw niedzielnych wieców w spra 
wie gwałt w czeskich na Slącku Cieszyńskim, 

Przedstawił delegację Naczeluikowi 
Państwa zoseł Czerniewszi, p-czem kolejno 
o Bytuacyi ma tereuis cieszyńskim mówili 
członek główaego komitetu plabiscyto wego 
profesor Niebrój, ezłonek warszawskiego ko- 
mitetu plekiszytowego Intynier Kozłowski i 
poseł Gdyk. Naczelnik Państwa odpowiedział 
że śledzi bzczmie prssbieg wypadków w Cia- 
szyńskiem i zrobi wszystko, co będzie w 
jego mocy, by niesnośną sytaacyg poprawić. 

Z Cieszyna donoszą : 

Dsió pisma śląskie nie wyszły na znak 
protestu przeciwko zaprowadzeniu ceRzury 
prewencyjnej, Wszystkie pisma cieszyńskie 
wydały odezwę do ludności, w której tłuma- 
czą swój krok i zapowiadają, że nie podda- 
dzą się eenzurze, choćby to miało za Sobą 
posiągnąć zawieszenie pism, i te w razie 
niemożności wydawania pism drogą legalką, 
będą zmuszone postarać się o kontażt z Czy- 
telnikami. na drodze nielegalnej, gdyż nie 
chcą pozostawić społeezeństwa polskiego na 
Slązku w tak ważnej chwili bez polskiego 
słowa drukowanego, . 

Ubiegłej nocy bojoski czeskie w Dąbrowie 
rozpoczęły © godz. 10 ostrzełiwanie Karwiny, 
Brała w tem czynny uaział żandarmerja 
czeska, Ostrzeliwanie trwało całą noc, rano 
ustało, a następuie rozpoczęło SIĘ o godz, 
10 i trwało do godz. 12 w południe. 


Ks, Władysław Żyła. D 


EL GRECO 


jako impresyonista iwizyoner. 


(Charakter i geneza jego 
twórczości artystycznej). 


Odczyt wygłoszony na uroczy- 
stości jubileuszowej prof. Jana 
Bołoz Antoniswicza, 


Nic bardziej interesującego nad indywi- 
dualność artysty, W niej rozróżnić należy 
dwa światy. Jedem własny par excellence 
indywidualny i osobisty świat artysty, drugi 
zapożyczony 3 zeWAĄĆr:. © 

deden artysta więcej podatny na wpły- 
wy zewnętrzne, drugi mniej. Im mniej prsy- 
stępną jest dusza artysty na wpływy po- 
streame, tem więcej pierwiastku osobistego, 
tem większa indywidualność. 

e nawet najbardziej wrażliwy arty- 
sta umie świat zewnętrzny wchłonięty przez 
ciebie przetworzyć t, je nadać mu swoją 
własną treść i myśl, zabarwić własnem 
uczuciem i przycblee go we włisng swą 
formę du tego stcpnia, że z Świata tego za- 
peźyczonego robi się własay jego świat prze- 
puszesomy niejako przez filtr własnej duszy 
i przes pryzmat własnego oka, Nawet to, ce 
daje najskrajniejszy naturaliste, choć łudząco 
przedstawia się jako rzeczywistość, nie jest 


Wskutek strzałów ezeskich zostali zabi- 
ci robotniey polacy Mołdrzek, Józef Wędzel 
i Papek, górnicy azybu Jana w Karwinie. 
Bojówka czeska zajechrła do Dąbrowy saato- 
mobilami. 


Protest Węgier. 


Dxienniki ogłaszają urzędowy tekst no- 
ty nadzwyczajnego posła 1 pełnomocnika 
węg'erskiege Prazaowskyego. Pierwsza z tych 
Rot podpisana przez przewodniczącego Wo- 
gierskiej delagaczi hr. Alberta Apponyi'ego 
przedstawia powody, dla których węgierska 
delegaeya pokojowa nie uważsła się za upo- 
wsiaioną do wsięcia ma siebie odpowiedzial- 
moś'i za podpisanie traktatu pokojowego w 
w cbżenej jego redakcyi. 

Delegtcya pokojowa jest boleśnie za 
skoczons faktem, że państwa koalicyjne od- 
rzueiły plebiscyt i nie respektowały prawa 
samostanowienia narodów, które przecież u- 
znały, Nota przedstawia nactępnie, że jak- 
kolwiek niektóre nwagi węgierskiej delegacyi 
natury gospedarczo finansowej snsleały uzna- 
nie, to jednak pospodareze położenie terenu, 
który w zrozumiemiu traktatu stanowią Wę- 
gry, także i nadal jest rozpaczliwe. Ńacze- 
gólnie drogi kraju nie są, zabezpieczone ani 
ku morzu Adryatyckiemu ani ku morzu 
Qsarnemu. Węgry zyiąsane zostały mie- 
możliwemi do spełnienia żądaniami finanso- 
wemi, Ewentuslne ułatwienia w tym wzglę- 
dzie ustanowione przez komisyę separacyjną 
są problematyczne. Węgry są rozdarte ma 
części przez odrzucenie plebiscytu. 

Pominąwszy moment niesprawiedliwo- 
ści wobec Węgier zawarty w traktacie po- 
kojowym, gwałci traktat ten niezaprzeczone 
prawa narodów. przydzielając je bez dopu- 
szczenia ich do głosu obcym państwom. 
Nie zamykamy uszu — wywodzi dalej nota —- 
na wywcdy dodatkowego pisma państw ko- 
alieyjnych i uznajemy, że pismo to usunie 
prawdopodobnie pewne w traktzcie zawarte 
aiesprawiedliwe zarządzenia, jednakże poli- 
tyczae punkty zasadniczo przekraczają kom- 
psten-yę delegacyi pozcjowej, 

Drvga nota węgierska pedpisana przez 
prszydemia ministrów węgierskich i ministra 
spraw zsagraniezaych stwierdza, iż rząd wę- 
gierski przyłącza się do protestu wyrażonego 
przez delegacyg pokojową a głównie prze- 
ciwko wyraźnemu pogwałcaniu prawa sà- 
mostanowienia narodów. Dalej powołuje się 
nota ma komentarz ententy, w którym ta 
ostatnia robi mnądzieję maprawienia niespra- 
wieśliwości wynikłych przy ustaleniu granic. 
W sprawie ziem ruskich nadmienia nota, 
ie wszelka autonomia, którą komentarz dla 
ziem tych przepisuje, usprawiedliwia nadzieję 
iż mocarstwa koalicyjne umożliwią narodowi 
ruskiemu samodzielne niezależne stanowienie 
o swoim losie. Naród węgierski zdaje sobie 
doskcnale sprawę z ciężkich warunków, ja- 
kie mu traktat narzuca i jest stanowczo zde- 
cydowany uczynić wszystko, co łeży w gra- 
nicach możliwości, jednakże wierzy Silnie, 
ke przyjdzie do sprawiedliwego rozwikłania 
wszelkich kweetyj i do usunięcia wszelkich 
niesprawiedliwości — mawet tych, o których 
kometarz nie wspomina. 

W końcu Rota zsznatza, że skoro tylko 
rząd węgiersxi otszyma zawiadomienie kiedy 
podpisanie traktatu pokojowego ma nastąpić, 


„rzeczywistwścią lecz jest to świaż jego wła- 


Szy, jest tu wyraz jego subjeztywnego Bpo- 
sobu patrzenia i wiasenia przedmiotów go 
otaczających. 

(o do tego widzenia rozróżnić należy 
dwojakiego rodzajń typy artystyczne, dwoja- 
kiego rodzaju charakteru widzenia aitysty- 
eznego. 

Jedni widzą przedmioty w wyrazistych 
liniach i kcnturach, w ich wypukłości czyli 
plastyce jakoby używali oprócz wzroku do 
pomocy jescze zmysłu dotyka (oprócz xioy- 
słu optycznego jeszcze zmysiu haptycznego). 
Tego rodzaju widzenie mazwałbym plasty- 
cznem i objektywaem zarazem. A jak arty- 
sta widzi, tak też przedmioty przedstawia, 
Sposób tedy przedstawienia u tege typu ar- 
tystycznego będzie więcej objektywny, kon- 
turowy, plastyczny, Takim jest Bafael, Michał 
Anioł, [Tycysa w młodych swych latach, 
Cornelius i iaai, 

Drugi rodzaj artystów inaczej patrzy 
na świat ich otaczający, Widzą oni w nim 
głównie, nie linie i bryły o pewnych wyra- 
zistych i ndmacalnych kształtach, lecz światła 
i barwy. A zatem linie i kastałty w ich 
oczach się rozpływają, x przedmiotów bryło- 
watych zostają tylko większe lub mniejsze 
powierzchpie barwne i świetlne. Tem typ 
patrzesia artystycznego możnaby RAzwać 
optycznym. Nie da się tu użyć do pomocy 
zmysł dotyku, sam wsrok tu decyduje, 

Lecz, że wzrok jest władzą więcej 


subjektywną nik dotyk, z tego powodu i wi- 


o |". zur ym S 


udzieli natychmiast swoim pełaomocnikom 
odnośnych plenipoteneyj. 


Po wypadku z Deschanelom. 


Paweł Deschanel przybył wczoraj wie- 
ezorem do Paryża z Montardn3, gdzie prze- 
bywał po wypadku. Prezydent Francyi czuje 
się zupełnie dobrze, tak, że wyraził goto- 
wość przewodniczenia Radzie ministrów, Íe- 
karze jednak mie pozwolili mu zajmować się 
sprawami urzędowemi, potrzebuje cn bowiem 
bezwzględnego spokoju. Deschanel opuści 
wkrótce Paryż. Miejsce jego pobytu mie jest 
jeszcze zadesydowane, Zewsząd nadchodsą 
telegramy świadcząca o sympatyi, jaką żywi 
zagranica dla prezydenta Francyi. Doktorzy 
orzekli, że aa twarzy i lewaj nodze są rany 
z potłuctenia oraz zaznacza się ogólne osła- 
bienie. Zresztą stan jest w zupełaości zado- 
walający.. Misierand opowiedział wczoraj 
w Ixbie szezegóły wypadku Deschaneja, Po- 
esątek podróży odbył sią bez żadnego iucy- 
dentu, Około godz, 10 wisczorem udat sę 
prezydent do Swojej Ssypia'ni i kazał posa- 
mykać okna, obawiając się chłodu. O godz, 
11:45 sbudził się jednak, ponieważ w wago- 
nie było bardzo dussno, ale okiennice tru- 
dno było otworzyć. W chwili, gdy prezydent 
całą siłą Starał się spuścić okiennieg, ckno 
nagle spadło i prezydent wypadł z wagonu, 
Pociąg biegł wtedy z szybkością przeszło 50 
kim, na godzinę. Na szczęście prezydent 
upadł na trawnik. W kilka chwil później 
szedł budnmik i zaprowadził prezydenta do 
najbliższego domu, Następnie przewieziono 
Desehanela do Montardus. Zawdzięczać na- 
leży ezczęśliwemu sxbiegowi okoliczności, że 
prezydent wyszedł eało z tego wypadku, To 
też w całej Franeyi panuje żywa radość, 

Król hiszpański i członkowie rządu 
belgijskiego madesłałi Deschanelowi z racji 
jego wypadku wyrazy sympatyi i życzenia 
Szybkiego wyzdrowienia, Deschanel udał się 
do Bambouiilet, gdzie spędzi dwa tygodnie. 


Przyszłość Krzemieńca, 


W Warszawie zapadła uchwała wskrze- 


szenia Liceum krzemienieckiego, wyasygno- 
wano też na jego zakłady i instytucye mau- 
kowe kwotę 50 milionów marek polskich, 

Do czasu jednak wejścia w życie za- 
rządzeń państwowych, musi przyjść x pomo- 
cą imicyatywa prywatna. Oróż kilku ludzi, 
przejętych pietyzmem dla tradycyj krzemie- 
nieskich, zawiązało tymczasowe kuratoryum 
szkół krzemien eckich, W zakres kuratoryum 
wshodzi między innemi i Staranie O założe- 
nie biblioteki. 

Naczelny Komisaryat Ziem wschodnieh 
poczyni niezawodnie starania o wydobycie 
biblioteki licealnej z Uniwersytetu kijowskie- 
go i x prawosławnego seminaryum ducho- 
waego żytomierskiego, które stały się ber- 
prawnie spadkobiercami puścizny, groma- 
dzonej z takim zapałem przez Tadeusza Osa- 
ckiego i innych ofiarodawców. 

Dzisiaj atoli panuje w Krzemieńcu zu- 
pełay brak polskich książek; bibiioteki zie: 
mian okolicznych -— z wyjątkiem kilku wy- 
wiezionyeh w porę w dalsze strony — ule- 


dzenie optyczne będzie więcej subjektywne , który artystę otacra. Oa opiera się ns Szef” 


t zm. będzie raczej oddawać wrażenia 
przedmiotów niż same przedmioty, Jak wi- 
dzą, tsk też i malują tego rodzaju artyści, 
U nich nacisk położeny jest nie na linie 
i kształty, lecz na barwy i Światło, a linie 
1 kształty schodzą na drugi plan, rozpływają 
się często, Tu należą artyści tego rodzaju 
jak Tycyan w podeszłych swoich latach, Tia- 
toretto, Ba:sano, El Greco, Velazquez, Goya, 
Rembrandt i wszyscy t. zw. impresyoniści 
dzisiejsi, A raczej wczorajsi. To też ten dru- 
gi rodzaj widzenia artystycznego możnaby 
nazwić także impresyonistyczRym. 

Pierwsi rześbią miejako w swoich obrs- 
zach, Bą plastykami w ścisłem tego słowa 
znaczeniu, drudzy malują w swoich obrazach, 
s} malarzami we właściwem tego slowa 
znaczeniu. 


Nawiasem dodać należy, że jak jest 
podwojny rodzaj widzenia u artystów, tak 
też jest dwojaki sposób patrsenia u widzów. 
Jedni widsą plastycznie, drudzy optycznie, 
czyli impresyonistycznie. To też jest zrozu- 


% 
gły zupełaemu zniszczeniu, a młodzież, któ z) 
rej coraz większe zastępy Rrzybywają do na- " 
szej placówki oświatowej, łaknie strawy du- a 
chowej. D 

Zaradzić brakowi musi asłe społeczeń- | 
stwo polskie. Zrozumie ono niezawodnie wae F k 
tność Krzemieńca i pozpieszy z ofiarami. di 
Kurstorrum zwracs się wię” x gorącym ape- to 
lem do pp. księgarsy. do Zs*ładu narodo* w 
wego im, Ossolińskich, Towarzystwa popie- u 
rania nauki polskiej, Towars'85w» nauczy* je 
cieli szkół wyższych, Akademi Umiejętno: © 
ści, do Spółek wydawniczych i osób prywa- cj 
tnych z najęgorętsiem wezwaniem o popar: M 
cie, z góry pewne, że zawód go nie spotka, ni 

Wszystkie pisma polskie prosi o po- to 
wtórzeaie niniejstej odezwy. za 
E ro 

B a a 

Be 
Bonifikacya pożyczki z 1.1916, > s 
ni 

Uchwałą Sejmu z 80 kwietnia b, r. = 
przyzaano pożyczce państwowej roku 1918 a, 
pewne przywileje i bonifikacya, F 

Jedną x największych korzyści jest ta, | “5 
że przy zamianie pożyczki roku 1918 na po- x 
Życzkę obecną zyskuje się 81 procent bonifi- p 
kscyi. Stwierdzono, że wiele osób nie zdaje E 
sobie sprawy x korzyści tej bonifikacyj, a = 
potrzebując gotówki sprzedaje pożyczkę roku pe 
1918 za 80 procent, lub niżej n wet, przezco | 8° 
ponosi znaczne straty. P 

Natomiast pożyerka roku 1918 zmie” * 
niona na pożyczkę obecną (1920), przynosi | °% 
tę korzyść, że za asygnatę wydawaną na ne- | 71 
wą pożycskę, można w drodze lombardu, uzy- = 
skać 80 procent gotówki, cprócz przyznanej | Bt 
31 prccent. bonifikacyi. Jasną jest więc rze: | 2S 
cz}, ża ksżdy sprzedający pożyczkę roku 1918 aa 
ponosi z własnej winy dute straty. s wi 

à | ło 

kt 

Š $e 

Nasze odłogi. a 
Pe Big 

Miasta nasze — w pierwszym rządzić n 
Lwów — mocno zainteresowane są zagadnio“ ez 
niem uęrawy odłogów. Nietylko aprowiza* 3 
cya i jej potanienie, ale wprost rozwój miast | M 
zależny jest od szybkiego wyleczenia tego. r 
wrzodu, jakim są odługi. Dopokąd Lwów. " 
będzie stolicą pustyni zarosłej trawą i bodja- | 4 se 
kami, niema mowy o powrocie przadwojek' su 
nego rozkwitu maszego grodu. ta 

Wedle dat, zebranych przez orgamina* kii 
eye rolnicze, rozpoczęła wschodnia Galicys £ k 
kampanię wiosenną miemal dwoma miliona“ x 
mi morgów odłogów na 43/, milionów ogól- tr 
nej przestrzeni roimej. Absolutna cyfra odlo- niź 
gów była w ehiopskich gospodarstwach wię” $ R 
asza od odłogów wielkiej własności. ba 

Zachodzi pytsnie, ile x tych odłogów da 
usunięto przy tegorocznej wiosennej uprawić do 
i jakie obmyślomo środki na przyszłość ? oj 

Przedewszystkiem trzeba podnieść, pe 
nasze ustawodawstwo odłogowe jeszcze nić ai 
mogło oddziaływać przy wiosennej uprawić re; 
bo x uchwalonego ustawą z 18 lutego b. * y 
miliardowego kredytu jesz ze mie wydam di 
nie, a ustawę z dnia 18 marca b. r. o przy” kó 
musowem wydzierżawienia zastosowano tylk0 
w kilku wyjątkowych wypad: ach, zn: 

Toj przestrzeni więc, którą uprawios | kt. 
nie można zapisać na dobro ustawodawstw? a 
i tylko po części na dobro pomocy państwo” =i 

83) 
i í , wo 
: azem podłożu. Jeśli chcemy należycie zrost | wo 
mieć artystę, musimy oprócz tego elementi teg 
sabjektywnego uwsgiędzić element objekty“ 
way zewnątrz t, j. to wszystko, eo fantasfó | jy 
artysty pobudza, co ją niejako zspładniś: pie 
Wer dem Dichter will verstehem, muss i M. 
Diehtera Lande gehen — sprawdza się PO | prs 
wszystkie czasy. T dy 

Dla wyjaśnienia wpływu świata 30 te 
wnętrznego na artystę przychodzi nam x pó stes 
mocą Hipolit Taine. Powiada on, że twórezoð śm. 
artysty to mic inuego jak tylko wypadkow? dar 
sił i czynników natury xewnętrznej, któ „Ar 
oddziałują na artystyczny subjekt. Wedi doj 
niego tymi esynnikami są: Środewisko (© miś 
lieu), rasa i moment. Na twórczość arty! tan 
wpływa otoczenie, wśród którego się wych” 
wał i żyje, wychowanie towarzystwe, książki: zal: 
obrazy, które widział i t, d, Powtóre r3% | wj 
wyciska swoje piętno na twórczości arty” sa 
stycznej. Inaczej maluje Włoch, inaczej 2 dw: 
szpan. A wreszcie twórczość zależna jest woj 
momentu, od zdarzenia jakiegoś chwiloweg?: 
od momentowego nastroju, usposobienia, 9 p: 


miałem, dlaczego pierwszym podoba się Ba- 
fael, Michał ABioł i Cornelius, a drugim 
Tintoretto, Goya, Rembrandt, Manet, Mo- 
net ete. 

Nie potrzebuję dodawać, że ważniejszą 
rzeczą, niż sposób patrzenia artysty, jest 
świat jego duchowy, ewiat jego myśli, uczuć 
i sapatrywań. 

Lecz świat ten myśli jest wypadkową 
własnych myśli jakoteż świata zewnętrznego 


współczesnych prądów od dążności, ducbś 
ezasu, co również odbić się musi na dsiele 
artysty. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Pomoc ua była spóźniona i miedostateczna ; 
wiosenna uprawa jest zatem prawie wyłącz- 
| ale zasłngą zapobiegliwości i sprytu zniszazo- 
= Rych trzykrotnie wojną rolników, 
,  Niepodobna w dokładne cyfry ująć, ja- 
kiego obniżenia doznał obszar odłogów, zle 
dnia 15 b. m, oblierono ma zjeździe powia- 
towych referentów rolBiczych, że u wielkiej 
| własności odłogi zmniejszyły się do 40 pre., 
= U małej zaś do 10 pre. co odpowiadałoby 
jeszcze przeszło pół miliona morgom odło: 
gów, Na zjeżdzie tym stwierdzono, że rolai- 
cy ohętnie i przeważnie wszystko uprawiali, 
co byłe w ich mocy i na eo im dostarczono 
nasienia, a tylko przy latifandyaeh s«oasta- 
towano wypadki bierBego, a nawet opornego 
zachowania się właścicieli i ich dzierżawców. 
W wielu powiatach są przygotowane 
' | role, których mie zasiano x powodu braku 
nasienia. Czgstokroć nasienie doszło Ra miej- 
sca tak późno, że pola były już obsiane na- 
sieriem kupiosem „w pasku“, przepica jars 
Radeszła dopiero w maju, kiedy już je! zasiać 
| nie można i odśawano ją skutkiem tego na 
; | aprowiracyę. Zasiewy jare zapowiadają się 
wszędzie świetnie. Ziemniaków posadzono 
tego reku dwa razy tyle, co zeszłego rokn, 
mimo, że tramsporty kartofli, zamówione 
przez Bank rolmiczy dla wielkiej własności, 
z miewiadomych przyczyn w drodze wstrzy- 
mano. Zdarzyło się mawet, że do pewnego 
powiatu sprowadzono zadużo kartofli i 4 wa- 
gony pozostały mieodebrane dłuższy czas 
przez małorolnych, a w tymsumym powiecie 
obsrarnik, który miał gotową rolę, nie mógł 
otrzymać kartofli do ssdzenia, Mimo tych 
niedomagań można stwierdzić, że zasiano 
3 znacznie więcej, aniżeli spodziewaliśmy się, 
j | Stato się to po części dzięki staraniom Ge- 
„ | neralnej Delegatury, która w ostatniej chwili 
g | maprawiła to, co Warszawa swoją niewytła- 
; maczopą zwłoką przez całą zimę i część 
wioeny zaniedbała i głównie dzięki żywio- 
łowej energii naszych kresowych rolników, 
którzy mimo widocznej straty kupowali zbo- 
| że siewne po paskarskich cenach. Przekro- 
|| czenie jednej ustawy (aprowizacyjnej) stało 
| się jedynym środkiem do wykonania drugiej 
| ustawy (odłogowej). 
| Program przyszłej akeyi ograni- 
cza się na razie wyłącznie do przewidziane- 
go udzielenia „pożyezek* i do „straszaka* 
przymesowych drzierżaw. Konieczne jest 
"|  uwxględnienie terenów odłogowych w usta- 
wach sprowizacyjnych ma czas siewu jesion- 
nego, ażeby rolaicy mogli nebyć na miej- 
gcu zboże siewne, a zwłaszęza pezóRicę (ŻY 
ta nie będzie) bez formalności, gdyż na ta- 
a| kie jest czas między zbiorami a siejbą za 


3 krótki. ' t 
| Nie słychać nie o zasypaRiu rowów 
x | strzeleckich, ani o sprowadzeniu najkoniecz: 
sd niejszych msterysłów budowlanych. W tere- 


nach odłogowych, gdzie niemal wazystkie 
« | budynki gospodarskie są zniszczone, -nawet 
desek dostuć nie można a Ekspozytury bu- 
dowlane pomagają tylko i to bardzo niedo- 
w stutacznia małorolnym. Folwarki w bezle- 
śnych okolicach nawet szałasów postawić 


ie nie mogły, a bes budynków gospodarstw 
ý , tych uruchamiać niepodobna. 


Przydział odzieży i obuwia folwarkom 
dla parobków, formali i sesonowych robotai- 
ków także nie jest dotąd uregulowany, co 
znacznie utrudnia zagospodarowanie, gdyż 
niepodobna żądać od robotników rolnych, 
którzy mieszkają w ruinsaah, ażeby takje 
boso i goło pracę wykonywali i nie mieli 
w co dzieci ubierać, 

O sprowadzeniu pługów paruwych, ma- 
szyn, narzędzi, wozów, żelaza, uprzęży, ni- 


t | wozów sztuczzych ete. na wielką skalę 
W | wogóle nie podjęto starśń poważnych, a bez 
w tego uprawiać stepów nie można. 

y’ Samą grośbą przymusowych dzierżaw 
WJ i zarządów, samem obsecaniem kwożyczek w 


pieniadzach *— nie możua odłogów usanąć. 
Molióre ośmieszył współ:zesn;ch lekarzy, 
przedstawiając egaamin doktorski, gdzie kan- 
dydat ma wszystkie pytania wylicza zawsze 
te sawe trzy kuracye (Seignare, purgare, cly- 
sterium. donare) przy każdej chorobie. Równie 
śmiesxaem byłoby do różnych chorób gospo- 
darczyoh stosować tylko stereotypowe Brodk.: 
„Areszt, ckspropiyacysi dawanie pożyczki”, 
doprowadziłoby to — jak w Molióra dyplo- 
mie doktorskim (eż occidendi impune per to- 
tam terram) — do usmiercenia pacyenia. 
Na szczęście jednak masi rolaicy oka- 
zali już tyle odporności podczas wojny, że 
wobec szczęśliwego pokonania uprawy wio- 
sennej prawdopodobnie za rok, a najdalej za 
dws, odłogi będą należały — do wspomnień 


wojeneyeh. 
Dr, Aleksander Raczyński. 


POLACY! 
Pamiętajmy o plebiscytach, 


Datki przyjmuje Komitet Obrony 
Kresów Zachodnich, Lwów, plac Ma- 


ryacki I, 10, 


SELAT ER? ZB! 


— 
= 
* 


zaa 


wej w dostsrczeniu zboża siewnego, gdyż | 


| państwowej, 


KRONIKA 


Lwów 27 maja 1920. 


Kalendarz. 
Piątek, 28 maja, 
Rzym. kst.: Wilhelma | dnie krzyżowe. 


Gr. kat.: Pachomija, 
Słowiański: Jaromira. 


Wschód słońca e gościnia 4 misut 1 
zachód słońca o godzinie 7 minut 58. 


Temperstura o godnikis 13 w poludnie 
+ 24 stopni. 


— (») Pożyczka Odrodzenia. 04 dnia 
28 b. m. odbywają się we Lwowie codzien- 
nie narady i posiedzenia w sprawie subskryp- 
cyj polskiej pożyczki, Po wiecu, na którym 
był obecny Wiceminister Rybarski, odbyło 
się zebranie najwybitniejszyeh przedstawi- 
cieli świata finansowego. 

W poniedziałek dais 24 b. m. odbyła 
się dłużssa konferen*ya w Dyrekcyi Skarbu 
przy udziale umyślnie wysłanego do Lwowa 
delegata Ministerstwa skarbu p. Cie<hsno- 
wicca, który udzielał zebranym iaformacyj 
oraz przedstawił sprawę zmiany, jaka zuerła 
po objęciu kierownictwa urzędu pożyerki 
państwowej przex dyrektora głównej Kusy 
pożyczkowej p. Chmielewskiego. 

dokładnsgo "przedstawienia całej 
sprawy okazało się. że obecnie odstąpiono 
zupełnie od systemu biurokratyeznego, a ns- 
temiast wprowadzono jak nmajpardziej poje 
dynczy sposób przeprowadzania subskrypeyi 
pożyczki, 
W dyskusyi, która trwała przeszło 3 
godziny, poruszoRo wszystkie najsktualniej- 
sze sprawy o wyniku bardzo dodatnim 

Doia 25 b. m, odbyła się w sali sesyj- 
mej Namiestnictwa komferancya z przedsta- 
wicielami świata finansowego pod przewod- 
nictwem radcy Nemiest, A, Zolla. 

Dxiś 27 cdbywa się dalszy ciąg konfe 
rencyij w Warszawie, w której bierze uduiał 
i dyrektor ekspozytury d!a propagandy po- 
zyczki państwowej radca Zoll. 


— Dom dla żołnierza polskiego. 
W niedz e ę mastąpiło uroczyste otwarci: Do- 
mu żołnierza polskiego stworzonego przez 
reforat (światowy prze Dowództwie missta. 
Biedziba będzie w sali Iaby rętodsieinie:ej, 
która z wielką gotowością lokale swoje na 
ten eel odstąpiła. Komitet pań, pod prrowo- 
dnictwem P prezyd. Neumanowej czuwać 
bdzie nsd przygotowaniem posiłku dla grc- 
madzących się tu żołnierzy załogi lwowskiej, 
a reforaet oświatowy zajmie się urządzeniem 
odczytów, koncertów i przedstawień. Na u- 
roezyetości otwarcia zjawili się gremialnie 
członkowie Strzelnicy miejskiej, przeważnie 
w kontuszach, wracając z swojej tradycyjnej 
uroczystości zsinavgarowaRia strzelania kró- 
lewskiego Btrzelaicy., Przemawisli: referent 
oświatowy por. Kwsk, proboszcz załogi ka. 
Kristen, prezyd. miasta Nsuman, pretes Ixby 
rękodzielaiczej Sch rmer i gen.-por. hr. La- 
mezan, poczem odbyło się przyjęcie dla żoł 
nierzy. 


— Niezwykle zajmująca wystawa. 
Kasyno i Koło ut.-art, otworzy w najbliższą 
niedzielę 80 b m, o godz. 12'/, w pcłudnie 
wystawę kar.oguaficzuą, ilustcującą walkę o 
granice Państwa Polskiego. Wystawę tę u- 
rządza prof, Romer, kierownik Biura geogra- 
ficznego przy Polskiej Delegscyi na Konfe- 
ferencyi pokojowej w Paryżu, Wystawa ta, 
w której pomieszczonych zostsło ato kilka- 
dsiesiąt map, rysusków i diagramów, da nie 
tviko obraz rozwoju sprawy polskiej na Ken- 
gresie paryskim, slo niemniej i środki, ki6- 
rymi wpływano na opinię obeych i swoich. 

Prócz rysuaków i reproduke'i Polskie- 
go Biura kosgresowego, którego ogromną 
przewagę tworzą prace pref. Romera, wystt- 
wa obejmie ezereg najnowszych map etno- 
graficznych i politycznych wydanych aa Za 
chodzie a niemniej Cały szereg publikacyj 
ofiyalnych s w Bzczególneści mapy dołą 
czone do trakatatów posojowych z posiere- 
kólnemi państwami, Wystawę otworzy prof, 
Romer konfeiencyą informacyjną. 


— Zjazd okręgu małopolskiego Tow. 
nauczycieli szkół Średnieh i wyż. odbyl 
się dnia 23 b. m. w Przemysiu. Delegatów 
w liezbie około 60, delegata Min. w. r i o. 
Sobińskiego i posła Rataja przywitał prezes 
Koła pizemyskiego Tow, Węgrzya, nastepnie 
przemawiali burmistrz, obaj ks, Biskupi i p. 
Przyjemski imieniem Zjednoczenia organizucvj 
narodowych, posel Tarnawski imieniem Tow. 
przyjaciół nauk, Zjazd zagaił przewodniczący 
okręgu Zagajewski, poczem nehwalono rezo- 
laeyg p. Hajduka z Qieszyna, protestuiącą 
przeciw gwałtom czeskim i samowoli komi- 
ayi plebiseytowej w Sprawach szkolnych i 
p. Weinera z Krakowa w sprawie pożyczki 


ustępującego Zarządu okręgowego i udsielo- 
mo mu absołutoryum, Po obszernej dyskusyi, w 
śtóraj zabierał głos także p. Rataj, uchwalono 
obszerną resolucyę, domagejącą się natych- 
miastowago wprowadzenis unifikacyi i regu- 
lscyi płać oras sssreg postulatów w tej spra- 
wje 


nych. Wybory dały następniący wynik: prze- 
wodpiezącz okręgu dr. K, Zagaiawski, jego 
zastępca A, Ujejski, ezłonkowie zarządu ze 
Lwowa pp. St. Hubert, J. Maniakówna, dr. 
(x, Nanke, dr, E. Urich, W. Wysocki, dr, 
I. Zakrzewski, E, Żychiewiex, dalej E, Feliks 
z Orłowej, K. Firganek ze Stanisławowa, W, 
Koeh i dr. St. Weiner z Krakowa, dr. W. 
Lenkiewicz x Tarnopola, St. Węg'zyn z Prze- 
myśla i Z. Wojtanowiez z Jarosćzwia, 


pp. T. Kopystyńsk ego, $, Maudla, Bt, Palu- 
chowakiego (Lwów), G. Dubieia (Tarnów), 
J. Weimera (N. Sącz), członkumi komisyi 
rozjemczej pp.: ks. Jana Oiemaiewskiego, dr. 
T. Nachera i dr. B, Janowskiego, 


Sprawę wykestsłcenia kobiet referowali 


pp. M, Jaworska ze Lwowa dr. J, Jakóbie 
4 Krakowa, Domagali sią troskliwszej opieki 
dla szkół żeńskich, które dotąd traktowano 
za mało poważnie, wprowadzenia wszystkich 
typów szkół średmich dla dziewczat s pewnami 
przesukięciami w plamach saukowych, two- 
rzenia liexnych szkół fachowych dla dzie- 
werat i spaeya:nych wyższych kursów. Uch:rz- 
ione wnioski przedłoży zarząd okręgowy wła- 
ściwym czynikom, 


Po południu »rz”jęto sprawozdanie 


Dalej powxsięto szereg uchwał w spra- 
wach szkolzyech, zawodowych i organisaeyj- 


C:łonkami kom'syi rewizyjnej wybrano 


— Wymiana koron. Dsiewnik Po- 


twsacehny domosi: Ministerstwo skuzbu po- 
czyniło już przygotowania do wymiany ko- 
ron. Termin wymiany będzie ogłoszomy po 
otrzymaniu ostatecznych sprawozdań od po- 


szczególnych województw o wyniku stem- 


plowania i potrzebaych dla wymiany ilości 


marek, Z przedstawieniem Sprawozdania 
opóźuiły się zuacznie województwa kieleckie 
i małopolskie Na siemiaeh wschodnich 
atewplowanie koron Rie było dokonywane, 
a jednak pole one przedstawić wykazy i'o- 
ści posiadanych w odnośnych imstytucyach 
koron. 


— Kurs bibliotekarski. Rada szkolna 
krajowa urządza w dniach od 21 do 26 
czórwea b. r Kurs biblictsksrski relem od- 
powiedniego wyszkolenia kierowaików (esek) 
bibliotek oświatowych i szkolnych. Program 
Kursu cbajmuje wykłady z Bistoryi i teoryi 
bibijotekarstw, tudxi*ż ćwiczenia praktyczne. 
Do korzystania z t*goź kursu zachęca się 
przedewazystkiem nauczycielstwo szrół po- 
wszechnych i średnich, tudzież pracowników 
oświatowych 

Uczestnicy z prowiseyi znajdą pewne 
ułatwienia w pomieszczeniu i utrzymaniu. 
Zgłoszenia uczestników przyjmuje Bada szkol- 
na krajowa, Befrat wychowawstwa i obieki 
nad młodzieżą, Lwów Ossolińskich 11, III, p, 
nsjpóźniej do dnia 10 czerwca b. r. ponie- 
waż licsba uczestników jest ograniczona, 
Uczestnicy ze sfer nauczycielskich przyjęci 
na kurs, otrzymują potrzebny urlop. * 


— Dokumenty podróży. Konsulat 
polski w Strassburgu ostrzega Polaków wy- 
bierających się w podróż do Francyi bes 
psBmorrów lub mających pasporty bez wizy 
włsdz francuskich, przed tego rodzaju przed- 
ciąmżięciem. Nawet wówczas, gdy się uda 
przedostać takismu podróżnikowi przez gra- 
nieę polsko-niemiecką i niemiecko-frańcuską, 
zostaje on z Francyi natychmiast wydalony, 
naraża się Ra przykrość, stratę pieniędzy, 
nawet aresztowanie. Każdy wybiersjący się 
w podróś do Francyi mus' posiadać pasport 
wystawiony przez władze polskie i saopa- 
trzony w wizę konsulatu francuskiego. 


—- W Inspektoracie Pracy dla lwow- 
skiego okręgu są dv obsudzeaia państwowe 
possdy obwodowych imspektorów przey (VI. 
kl*sa etatu płac) i podisspsktorów pracy 
(VIO, VIL lub VI, klasa etatu płac stogo- 
«nie do uzdelnieuia i czyaności). 

Warunki przyjęcia: wieprzakroczomy 
wie 40 lat, ukońezon» studya techniczne, 
p'aktyka fabryczna i udwinistratyjna. 

Podasia o te posady, zwrócone do Mi- 
nisteratwa Pracy i Opieki Społecznej, rą0pa- 
trzone w curriculum vitse, Świadeetwa, wy- 
kszy słazbowe, dowód obywatelstwa Państwa 
Polskiego i fotegrafig kandydata, należy 
wnosić do okręgowego inspektora pracy we 
Lwowie, Kopernika 42 A, 


— Dyrektor Archiwum państwowe- 
go dr. Kugeninsz Barwiński wyjeehał na sxe» 
reg miesięcy do Wiedn'a jako delegat Mini 
sterstwa spraw zagranicznych do likwidacyi 
archiwów austryackich; ma obecnie przepro- 
wadzić rokowania zmierzające do wydania 
aktów tycząeych się nsszych Spraw. W sa- 
stępstwie cbjał kierown'etwo Archiwum pań 
stwowego archiwista dr. Feliks Pohorecki, 


— Kolonia leeznieza w Rymanowie. 
W ksżłym domu, gdzie są dzieci zdrowe, 
radują się, bo oto ruchliwy komitet „Dzieci 
na wieś", krząta się, stara, aby dzieci po 
trudach i znojach czy to nauki, czy ciężkich 


warunków życia, odetchnęły świeżem powie 


trzem, odżywiły się i mogły zacząć po po- - 
wrocia == z Rowemi 
praeować. 


siłami uczyć się lub 


Ale jakiż smutek panuje tam, gdzie 


dzieci chore, skrofuliczne nie megs z dobro- | 
dziejstw i zabaw przernaczonych dla zdro- 
wych korzystać, 


, Kw 
Kolonia lecznicza w Rymanowie sni- 


Stecxona w pcerątkach wojny, przez lat 6 nie 
mogła nie dla dziatwy uczynić, driś komitet 
przy pomocy zacnych opiekunów ehee uru- 
chomić kvlonie, 
cięte «hlubzie przed 80 lsty. chce wskrzesić, 
pozwolić, 
dziatki, wzdrowić, aby mogły stać się poży- 
tecznsmi 
nie być ciężarem społecyeństwa. 


Dzieło humaznitzrma. rospo- 
sby te naijbiedniejsze, bo chore 
erąstkami w pracy dla Ojezyzny i 


Staramy się o prsyaporzenie funduszów 


i w tym celu xsszczytpie snama szkoła ope- 
rowa p. Czesława Zaremby ofisrewała się 
wystąpić w Taatrze miejskim we wtorek 
dnia 15 czerwca. 


Uczniowie i uezenice wykonają opozę 


Pucciniego „Cyganeryę" (La Boheme). 


Blixsze szczegóły x podaniem nazwisk 


solistów ucni i uczenie prof. Zaremby, 


wkrótce podamy. 
Losowanie posagów. 


Dnia 24 


czerwca odbędzie się w kaplicy św. Zofii we 
Lwowie po odprawieniu Mszy św. o godz. 
10 przed poładniem losowanie posagów z fan- 


dacyj: 
I, Imienia Jaau Antoniego Łukiewicza, 


II. imienia Karola Soboty, III. im, Wincen- 


tego Łodzia Ponińskiego, IV, im, Gwidona 
Milana, 

A, Do losowania posagów x fundacyi 
im. Jana Antoniego Łnkiewicza i Karola Bo- 
boty będzie prócz driewcząt, znajdujących 
się w zakładzie SS. Miłosierdzia św. Kazi- 
mierza we Lwowie pr:ypuszczomych dziesięć 
inaych dziewcrąt, które przedstawi proboszcz 
rzym, kaj. parafii im. Mikołaja we Lwowie. 

Kompetentki mają się zgłosić w tym 
eelu u przełcżonej składu S3, Miłosierdzia, 
względnie w kancelaryi rzym kat, urzędu 
parafialnego ów Mikołsja we Lwowie naj- 
później do 15 czerwea b r.i udowodnić me- 
trykami urodzenia, metryksmi śmierei obojga 
rodziców, tudzież legaleem Świadectwem 
ubóstwa i moralności, że ukończyły ósmy 
sok Żrcia. a nie przekroczyły 24, że są ubo- 
giemi sierotami po obojgu rodzicach, że uro- 
dziły s'ę z rodziców ślubmych i zachowują 
się moralnie, 

B. Do losowania posugów z fukdacyi 
im. Wineentego Łodzis Ponińsriego i Gwi 
dona Milana będą prócz wychowazek Zakła- 
du św. K»zimiurza i 10 dziewcząt, którs 
prodita] proboszez rzym. kat, parafli im, 

ikołaja we Lwowie przypuszczone także 
inne dziewczęta, które udowodnią metryką 
urodzenia świadectwem ubóstwa i moralno- 
ści, że ukończyły 8 rok zycia a nie przekro- 
ezyły 24, że są religii katolickiej, urodzone 
z ubogich rodziców w Galicyi i zachowują się 
moralnie, 

Obdarowane posagiem x fundacyi im, 
Wiucentego Zodzia Ponińskiego będą obo- 
wiązane modlić się za spokój duszy funda- 
tora a w dniu roczniey śmierci jego, t, je 
w dnia 24 czerwca każdego roku wysłachać 
Mszy św. 

Podasia udokumentowane o przypuszcze” 
nie do losowania maleśy wnosić do proto- 
koła podawersgo Namiestnictwa we Lwowie 
gmach główny, najpóżniej do 15 czerwez 
b. r. włącznie, 

Podania należycie nieudokumentowane 
lub wniesiome po deiu 15 czerwca b, r, mie 
będą brane pod rozwagę. 

Obdarowsne już possgiem z jednej 
z wymienionych wyżej fumdacyj nie mogą 
ubiegać się po raz wtóry o posag z tej samej 
fundacyi, 

Wygrane sumy pozagowe będą na rzecz 
wrgrywsjących aż do czasu ich zamążpójścia 
łub osiągnięcia fisycznej pełnoletności ko- 
rzystnie ulokowane, 


t Dr. Bronisław Dulęka długoletni 
wieeprazes Zarządu głównego i protektor 
Towarzystwa Kółek roluiczych, przewodniczą- 
cy Wydziała oświatowego Małopolskiego To- 
warzystwa rolniczego, Csłonek Bady nadzor- 
czej Zwiazku eFonomieznezo Kółek rolniczych 
zmarł daia 18 maja 1920 w Bzynwałdzie 
pod Tarnowem w 78 roka życia, 

Ubył jeden s najwybitniejzych praco- 
wników społecznych. który odduwszy s'ę raz 
ceł duszą pracy nad podniesieniem oświaty 
i dobrobyżu ludu, kroczył nieprzerwanie po 
tej dredze x całem zaparciem się i poświęce« 
niem, oddając tej pracy cały zwój ezan i 
wszystkie swe sily, 

Znał go kraj cały, liczne organizacyć 
narodowe i społeczna, w których Zarządach 
zasiadał, a przedewszystkiem Kółka rolnicze, 
którym najwięcei Pracy poświęcił i w któ- 
rych imię jego służyło xa sztendar. 

Jsko 20-letni młodzieniee wstępuje w 
r. 1868 w szeregi powstańców i walczy w 
oddziałach Lelewela i Zapałowicza i za udział 
w powstaniu skazany zostaje ma 2 lata wię” 
zienin. Po ukończeniu stsdyów prawniezych 
i usyskania doktoratu wstępuje do Wydsiaży 


WYPZEP WP A, 


| 


krajowego, A 
wkrótce oddaje się wyłącznie pracy ma polu |Z powodu rocznicy wystązienia Włoch na; 


publicznem. 

W r. 1882 bierze udział w organizo- 
waniu Towarzystwa Kółek rolaiczych, wy 
ehodząe z tezo założenia, że tylko praca nad 
podmissieniem oświaty i dobrobytu ludu do- 
prowadzi do odrodzenia Ojczyzay; odtąd ai 
do końca swego pracowitego żywota pozo- 
staje wiermym sztsndarowi Kółek rolniesyeh. 
Oprócz pracy czysto organizacyjnej Bodejmu- 
je nieustannie inicyatywę na, wstystżich po- 
lach działainości Towarzystwa Kółek rolni- 
cyych, Bierze wybitny i decydujący udział 
w urządxasia kursów rolnictwa, prźarajciwa, 
ogrodnictwa, kursów handlowych i kursów 
dla gospodyń miejsvich; z jego inicystywy 
powstają oddziały kobiaee przy Kóżkach rol 
niecych; równie wybituie wsnółdziała w or- 
ganizowaniu działu handlowego, który ze 
skromnych p:czątków przemienia się w Ste- 
roką i silną budowę handlu wepółśsielcte: 
go, obejmującą sklepy i składnice Kółek rol- 
niczych Zsiązek ekomomiezny, jako ich Oer- 
tralę, W r. 1915 Krajowa Komis:a opieki 
nad imwalidami wojennymi dzięki jego sta- 
raniom otwiera kursa d'a inwalidów wojen- 
nych, których to kursów był kierownikiem 
i nauczycielem, 

Poza Kółkami rolniczemi brał wybitay 
udział w pracach Towarzystwa Szkoły ludc- 
wej. w Komitecie obywatelskim, w Towa- 
rzystwie Uczestników powstania, którego wi- 
cepresem był przes czas długi, Zmarł 2a 
posterunku, na zakończeniu kursów dla ma- 
łorolnych gospodzń, który usiądził w Szyn- 
wałdzie. Zwłoki zostały złożone na tsmiej- 
szym cmentarzu, w krypcie kaplicy cmos- 
ternej, przy udziale licznej rzeszy delega 
tów stowarzyszeń rolniczych i włościan, któ- 
rzy wdzięczai swemu Opiekunowi za pracę 
dla ieh dobra, sa trad całego życia, niaśli 
trumnę na miejsce wiecznego spoczynku, 


— Obchód na eześć Tarasa Szew 
czenki i zdobycia Kijowa. W Łańcucie 
odbył się w obozie dnia 12 maja wieczorek 
na cześć T, Szewenenki i zdobycia Kijowa, 
urządzomy przez oficerów wojsk Ukrainy 
Naddaieprzapskiej, którzy zaprosili nań ofi- 
cerów W. P. Programy w ukraińskim i 
polskim jgsyku, ozdobione złączonymi sztan- 
darami biało czerwonym i żółto-niebie:kim, 
Na porządku dziennym była przemowa je- 
dnego z pułkowników ukr, o zdobycia Kijo- 
wa, następnie odezyt o Szewczence i bogate 
produkcye muzykalno-wokalne, 


— Katedry teologii protestanckiej, 
Ministerstwo wysnań i oświecenia publicz 
nego w porozumieniu z Mi istaretwem skarbu 
zgodziło się na utworzenia czteruek katedr 
teologii prot<stanekiej na Uniwersytecie war- 
szawskim. 


— W Łęczycy oûbyła się uroczystość 
wręczenia sttandirów 5ułkom ziemi łgosye- 
kiej, a to 27 p. p. i 2 p. strseleów kunn"ch 
Uroetystość rozpocręł: "ię polową Muszą, 
odprawioną przez biskuęs polowego ks. Galla 
w obecności licznego klera, Po chrxeie 
sztandaru, wrę”zy! je Minister wojny Lə- 
śniewski dowódcom 27 p.p. i 2 p. strzelców 
koanych. Wkońcu odbyła się defilada od- 
działów wejskowych, straży ogniowych z Ło 
czycy i okolie, szkoły miejscowej, straży 
bezpieczeństwa oraz banderyj konzej, słożo- 
nej z ozelicznych włościan, 


— (wiezenia granatami ręcznymi, 
Na dziś rsno zarządzozo ćĆwiezunie w rzuceniu 
granatów ręcznych, która «dvywa się w la 
sku cesarskim Wekutek tego słychać w mie- 
śria głuche detonacye. Owiesenia trerać będą 
do gódziny 1 popoiudniu. 


— Miasto Puck =a Pomorzu polskiem 
zostało priexnsczone nA cantralng siedzibę 
władz administracyjnych morskich i nad- 
brz.żnych. Z braku odiowiedni:go gmachu, 
postanowiono wybudować włzrny gm:ch. 


— Delegacya emerytalna, W marca 
roku bieżącego zawiązała się w Warstawie 
Delegacya emarytalna urzeszeń pracowni- 
czych, której zadaniem jast popieranie sprz- 
wy zabezpieczenia emerytalnego pracowników 
prywatnych. 

Dla osiągnięcia tego celu, De!egzcys 
propsgować będzie wśród zrzeszonych pri- 
cowników ideę zabezpieczenia emerytalr ego, 
opracowywać i składać odpowiednie memo- 
rysły do Rządu i Sejmu, o-sz współdziałać 
i dążyć do wprowadzenia w całej Rzeczypo- 
spolitej ustawy ubezpieczenia emerytalnego 
przedewszy:tkiam wśród najbardziej przygo- 
towanej Sfery rurzędsisów prywatnych. W 
skład Delegacji wchodzą tymczasem przod- 
siawiejele 4 zrzeszeń: Towarzystwa urzedni- 
ków goszodaruzych, Związku za”odowego 
techników gorzelniczych, Zwiąsku og'odni. 
ków, oraz Stowarzyszenia emerytalnego pra- 
cowników prywataych. 

Na przewodniczącego Delegzcyi wybrz- 
ny został inżynier Józef Kączkowski, na zs- 
stępcę przewodniczącego Józef Gorenyski, 
_ ma sekretarza Tadeusz Sznuk. Biuro Dels- 
gacyi mieści się przy ul. Trauguta l, 3, w 
lokalu Stowzrzyszenia emerytalnege. 


pracuje tam jednak aiedługo i! 


dzy studemtami partyi narodowej, którzy, aby 
wyrazić sympatyę dla króla, chcieli udać się 
przed Kwirynał, a strzżą królewską. Dześć 
osób — sz tego 5 ze straży królewskiej — 
zostało zabitych, a wiele ranionych. Zabici 
ma warsie żołaierza ponieśli śmiere wskutek 
błędu swoich własnych kolegów. 


— Odbudowa. Kurstoryum fundsczi 
Carmeggi'egpo, pragnąc przyszorzyć powr*t 
do stosunków pokojowych, postnnoriło przy” 
zaąć 500.000 dolsrów ns odbudowę zniszezo - 
nych wojną okolie Francri, Belgii i Serbii, 
Na prop”zycys komitetu francuskiego priy 
znano 100000 dvlarów na odbudowę biblio- 
toki w Lonysin, 


— Walka z durem. Liga narodów 
uchwaliła przesna zyć 3 miliony fantów 
Bzterl. na walkę z durem ma wschodzie — 
z szezególnem uwzględnieniem Polski, 


— Moneta unii łacińskiej. Na kon- 
farencyi unii monetarnej łacińskiej postano- 
winno bić sztuki 1, 2 i pół fraskowe z aija- 
żu bronzu i aluminium, Moneta taka będzia 
bardzo podobna z wyglądu do złotej, od któ 
rej różui się znacznie mniejszym ciężarem. 
W najbliższym czasie wybita zostanie ilość 
doestateczaa do obiegu we Francyi, Belgii, 
Szwajearyi i Grecyi. 


— Najdroższa marka, W środę sprze- 
dano w hotelu „Du Ventes* w Paryżu jedną 
z najrzadszych marek poestowych (Two pen- 
ces), koloru indygo (poste oft:e) wyspy Msu- 
rycego z r. 1847, Cena wywołania wynosiła 
50.000 fr. Uzyskano sumę 99500 fr., razem 


zaś z kosstami marka ta kosztowała 
116.912 fr. 50 ct. Jeztto najwyższa suma, 
jaką kiedykolwiek  zsapłacono za markę 


pocztową, 


— Modn egipska. Modzisie paryskie 
pojechały za Oiómeneeau do Egiptu po nowe 
stroje. Tego lata mury Paryżs zobaczą, prze- 
ślisgujące się pod niemi małe osóbki w leš- 
kich, powiewnych szatach kapłanek tajemni- 
czej Izydy, Pejawiaią się skarabeusze w bro- 
szkach i wężowniki na białyeh ezołach, Ma- 
terya w desenie geometryczne będą schle- 
bisé naszemu gustowi scientyfiesnemu, 


— Ze Zwiąsku sędziów Małopolski, 
Sekcya lwowska. W ogłoszonem wczoraj 
sprawozdaniu z posiedzeń Wydziału pizesta- 
wil skłsdacz poszczególne części sprawozda- 
nia w ten sposób, iż stało sę omo w kilku 
ustępach niezrozumiałe, Wskutek tego bydzie 
w prawidłowym tekście powtórzone jutro. 


— Trañki. Osoby posiadające upowa- 
żnienie do prowadzenia trafik we Lwowie i 
w okolicy Lwowa, które pobierały materysły 
tytoniowe w składnicach we Lso*ie Nr. I., 
II, a dawniej i I, winua się zgłosić w 
swoim interesie począwszy od dnia 2 czerwca 
1920 do tej składowni tytomiu, do której są 
obeenie przydzielone z poborem materysłów 
tytoniowych. 


Róża Bernd, znany dramat Havpt- 
mana, który publiczność zna tikże i z lwow- 
skiej sceny, ukazuje się teras w przerósea 
kinemastograficzn=j ma ekr:nie „Apolla“, 
Moins więc wejść na pole porównsń. pomię- 
dzy scezą a ekranem, Postać Róży Bernd 
odtworza, znakomita artystka Henny Portes, 
z taką nadzwyczajaą prawdą, iż ta tragiczna 
postać uwiedxionej dziewczyny. mordsrczyni 
włssnego dziecka, wywołuje wielkie wrażenie, 
Sztuka jest nadzwyczej ciekawa i ściągnie 
z pewnością masg publiczności, 


— Ojcze czyś nabył już Poży- 
czkę Odrodzenia Polski? 

—- Dlaczego pytasz o to, dziecię 
moje ? y 

— Bo chciałbym, gdy już doro- 
słym będę człowiekiem, czcić pamięć 
twoją nietylko, jako rodzica mojego, 
lecz i jako Polaka, który swój obowią- 
zek względem OJCZYZNY ukochanej 
spełnił. 


| Nolatki |ieracko-artystYCZNE, 


Repertuar Teatru miejskiego. 
We czwartek 27 maja o godz. 7 wiecz. 


po raz pierwszy „Ponad śni*g*, dramat w3 
sktach Stefana Żsromskiego. 


Te i 


Zbytnia sympatya dla króla. ' 


widownię wojny przyszło do starcia pomię- ; 


z akcji „Dzieci na wień* ułatwiło przedsta- 


Repertuar Teatru Wodewiiowego. |; wienie rzeczy i spotkało się w Warszawie 


UL. Ossalińskich 1. 10. Dyrektor L, Dzniluk. 


We czwartek, 27 maja „Ozsrodziejskie 
skrzypce”, operetka Offinbseha; „Rozmaito- 
ści*, revue w Í odsłonie. 

W piątek, 28 msja „Onutliwy generał", 
oreretka Wieblera; „Rozmaitości”, revue w 1 
odsłonie. 

W sobotę, 29 maja „Próba miłości”, 
operetka W. Bapaekiego; „Rozmaitości*, ro- 
vae w 1 odsłonie. 

W miedsisię, 80 maja „Piękny sen“, 
opsaretka L, Fsl!a, „Wesoła Muza", ske:sh 
w 1 odsłonie, „Piękna Lizetka", operetka 
komiczaa A. Btryistiego. 

(Biiety wcześniej dv nabycia w Biurze 
dzienników Bt. Sokołowskiego, ui Jagiellcń- 
ska |]. 7). 

Tadeusz Nittman: „Pieśni moje“, 
Po:zye z lat wojny. Lwów. H, Altenberg, 
G, Sesfrrth, E. Wende i S5. 

„Wielka wojna" przysporzyła naszej 
literaturze maóstwo utworów poetyckich i 
prozą, po największej części mających tylko 
wartość przemijającą, ale będącysh również 
dokument+m chwili. obrazsm nastrojów i 
przeżyć. Przewaźna ilość autorów, to żołnie- 
rze, opisujący gdzieś w polu swe rymowane 
uczucia, nieras jedask tax piękBe, że pewna 
część tych utworów ostamie się w liters- 
tarza polskiej. 

Zołniers poeta jest dziś typem dość 
ezęsto spotykanym, a kilka z nich wybiło 
się istotnym swym talentem i utrwaliło swe 
naśw'sko w Jiterataturze. 

Do rzędu takich uzdolniomyeh pieświa- 
rzy wojennych należy równieź ofieer kawa- 
leryi, zasłużony w obronie Lwowa por. Ta- 
dausz Nittman, którego zbiorek poezyj p. t. 
„Pieśni moje” ukazał się właśnie na półkach 
księgarskich. Oechuje te pieśni pzzedewszyst- 
ziem prostota, bardzo wielka szczerość i bes- 
pośredniość uczuć, które autor wypowiada 
w formie wyrobionej iładaej. Do najlepszych 
utworów należą te, które Nittman pisał do- 
ryw*so w przerwie między jedzą walką a 
drugą, wśród śmiegow Alp włoskich lub ma 
postojach w uroczym Tyrolu. Sni wtedy, 
tęski do kraju i wypowiada całą swą duszę 
nłodą, która rwie się do czynu i jedno ma 
tylko pragnienie: 

A cheg gloryi, nie chcę nie! 

Jemo gdy dzwom wybije, 

Niech mi dwa wielkie słowa te 

grób szepną: Polska żyja! 


Powrósił wreszcie Nittman do kraju, 
brał udział w walkach o oswobodzemie kraju 
i wtedy powstał zaowu cały szereg utworów 
owianyech zapałem i wiarą w  przysułość, 
które zawarte są w niniejszej ks ażeczca, 

Autor posiada taleat, a pewne niedo- 
ciągnięcia, briki i usterki zaikną na pewna 
w pr:yszłości przy usilnaj pracy mad sobą 
i wągłem pogłębiamu się. (as). 


„Kuryer Wiedeński“, oficyalny organ 
sekcyi polsziej Isby słowiańskiej dla handlu 
i przemysłu w Wiedniu, rozpoczął ukazywać 
się jako tygodnik w p:łowie b. miesiąca 
Za mować się on będsie również wszelziemi 
zrgudnieniami polskiej yoliiyki, sztuki i nsu- 
ki tek w kraje, jsk zegrani'ą. 


„Nowa Polska* nr, 21 zawiera: Broń- 
my kre.ów zachodnieh! — Władysław Orob- 
riewiez: Wodzowi i żołajerzowi w hołdzie ! 
K Wój.ieri: Nasra ostatnia ofensywa. — 
Sajm w sprawie Śląz'a Cieszyńskiego. — 
Slązk Cieszyński wchodzi na drcgę s8ua0o: 
brony, — Wł. Orobkiewiez: Uzraine, Ukra 
iúsy a Polska — Wadwicz: Głos s polskiej 
Litwy. — Biefania Taiarowna: Z wrażeń 
Zjadzu literatów, — Jażw ga Petrsżycka - To- 
mieka: Z Krakowa, — Odeswa instytatu me- 
syanistycznego. — Kurator niszczyciel. — 
Sprawy plubiscyłowe. — Beha. — Zapiski. — 
W cgeicka: Aurelia Wyleżyńska: Wśród 
ksiątek, — Maiibraa: Z tygodaia na tydzień. 


| a nc 


LPolskiego Komitetu „Dzieci na wieś”, 


W sshotę, 23 b, m. obradował ściślaj- 
szy Koinitst „Dzieci na wieś" w lokalu Ligi 
Pomocy przemysłu. Przewodniczący dyr. Bo 
!esław Lewicki podniósł, że na wspó'nych 
konferencyach poszczególaych referatów Ko- 
miteta wyłoniła się komieczność wysłania 
delegacyi do Warszawy w sprawie rządowej 
subwencyi na rzecz kelonii dla dzistwy Wy- 
jach»li zatem‘: prezes Lewicki, oras pp.: Fry- 
ling, Szezurkiewics i Antoaiuk. 

Delegaci domagali się, sżeby z przy- 
zasne! ma skcyę kolonislaą była ściśle ozna. 
czona kwota przypadająca Komitetowi „Dzie- 
ci na wieś”, i odbyji szeregu konfareneyj z 
Marszsłkiem Sejmu, posłami w Minisier- 
stwaeh: zdrowia, opieki społecznej i skarbu, 
oraz z referentem sprawy ke. Blisińskim. 

Wydsne przez Komitet sprawozdanie 


r 


z uznaniem, Życzeni:, wyrażome przez dela* 
gatów zostało uwzględnione z waruakiem, i 
że Komitet lwowski obejmie swą akeyą tak“ 
że dziatwę z Przemyśla, Tarmopols, Stanie | 
sławowa 1 Drohobycza. b 

W sprawie utyskania ulg kolejowych | 
wyjedzie do Warszawy p, Antoniuk, dle | 
omówienia zaś szeregu szczegółów s Mini: | 
sterstwem zdrowia dr. Serbeński, 

Prez. Lewicki zszmacrył, że przed ucht 4 
leniem przez Sejm wysckości sumy kredytó* £ 
jakakolwiek decysya w eprzwie rozpoczęciś | 
skcyi była niemożliwa, następnie stwierdcił | 
najrupełniejszą harmonię w komitecie, czego | 
wyrazem jest, że uchwsły zapadają nie wig | 
kszością głosów, lecz jednogłośnie, W spra 
wie wysyłki dsioci nad polskie morze, pod | 
niósł mowca, że dzięki energicznym starsi | 
niom prsawodniczące! sekeri dyr. Krussyú | 
skiej, myśl zakupna na ten eel realności nel < 
Bałtykiem zcstała zrealizowana, 

W tym celu wyjeehał do Pucks dele | 
gat Komitetu rad. Bruchnalski z reprezantem | 
rodziców p. Podolskim — wobec niemożnw” | 
ści nabycia domu zakupiono 2/, hektarów 
gruntu na wybrzeżu w Pucku, gdzie w przy” 
szłości stanie dom na kolonię dla dziatwy. 

„ Dyr. Szczurkiewicz omawiał syrawę 
spisu dziatwy potrzebującej wyjazdu i orz® 
czeń lekarskich co do wyżyłki ma kolonie 
lecznicze. 

W dyskusyi aad tą sprawą przemó* 
wiali py.: Włodsimirski, dr. Nittman, $r. 
Serbeński, dyr. Mucha, Władyka, dr, Dehne- | 
lowa i dyr. Szałkowska , dr. Serbeńrki po- | 
rusvył Sprawę urządzemia 3 tygodniowego | 
kursu dla kierowników kolonij oraz badsń | 
lekarskich. W końcu przemawiały dyr. We 4 
elewska i dyr. Dębieka. i 

Ku urzezenia pamięci s. p. Stanin | 
Orskiego w dniu jego imieniu otrzymaliśmy 
ma wysyłkę dwóch kolegów á, p. Stauia st” 
marek polskieh — przeto rarem z poprze” 


dnio złożonemi m. p. 1407, mamy na tem | 
„Dziec! 


cel m. p. 1507, Polski 
na wieś“, 


Komitet 


Z MUZYKI. 


Niezbyt urormaicony repertuar teatra!' 


innemi — Bizeta „Oarmcn*, operę wznowio 
ną z współudziałem p. Green w roli tytuło- 
wej i p. Manna w psityi Dom Josego. 
Słynna 
E a w Paryżu w r, 1875) pojawia 


o się zazwyczaj na scenie lwowskiej tylk | 


z okazyi gościnzych występów artestów re 
nomowaaych jako przedstawicieli postaci zaj: 
ważniejsc”<h, Tym razem odstąpiono od tel 
zasady, d»jąc siłom d-morosłym sposobna: té 
do popisu, co byłoby najzupełniej w po 
rządku, gdyby tym rzetelnym usiłowsniom 
odpowiadała całcść wykonanit jako tako ar- 
tystyczna. 

Tak niestety nie było. P, dr. Rodziń 
aki, który umie wydobyć z orkiestry barts 
subtelae odcisnis drnemiczne gdy chodzi © 
wystawisnie nowcści opercwych, zajmoz 
się efektami „Oarmeny* tylko pobieżnie, * 
jeżeli dodem, że wadliwa inscenizacya piar 


humorystyczne, to już o wyższym potiomić 
przedstawienia Bie recże być mowy. Do obri 
żenia tego poziomu przrezyniła sią przede 
wsiystkiem — mimo dużych zasobów głos! 
p. Manna — postać Don Josego, pod wagle- 


trudno brać poważni» bchatera drametu któ: 
ry walczy z dyk:r4 (a mewet z wymowz), 
którego ruchy przypominają ciągie jaszca! 
zaambarasswanego dobiutanta, któremu usti- 
wiesnie zawadza musdur i uzbrojenie, Par: 
tie honteuse tej niemrźliwej gry scexicznei 
stanowił skt ostatni daet Don Josego iCat- 
meny., Dość powiedzieć, że moment, w któ- 
rym zdradrony kochanek przebija sxtyletemt 
serce niewiernej Osrmeny, obudził ogólnt 
wesołOŚĆ... 

Przystępując do wymieniesia barda 
nielicznych „plusów“ onegdajszego przedsi!” 
wienie, rozpocznę od udstnej pcd wielo: 
waględsmi krereri Cnrmeny. Piękny i saws? 
nieomylnie iptpuujscy głos p. Green wyw 8' 
zał się z woJalnego zadani: nadzeyczaj gif 
Taani' , s znaczee postypy wykazała — p" 
przebytych u artystki dramatu p. Traps: 
studysch — gra ssoniczaa. wychodząca chë 
cnie ze stadyum dawniejszej martwoty a ży” 
wiająca rig, gdy chodzi o wadania mimi” 
wyrazu zastosowanego do Bytuseyi. Sądzw” 
po wielu dodatnich momentach prava ta wy. 
dała plon obfity, li tylko scana tsńea (drei 
II aktu w oberży u Lillas Pastia) wym eg 
więcej zalotności i wdsiętu i pozostawia i 
szcze cokolwiek do życzenia. Momenty w”; 
kalne, które decydują o powodzeniu party“. 
Oarraenv, wypadły ber zarzutu i nie przesz!) 
bez dodatniego wrażenia na słuchaczach, Z* 
liczam do nich w pierwszym rzędzie sry? 
> kartami odśpiewaaą pięknie i x przeji” — 

em, 


ny ubiegłego tygodnia obejmował — międsy | 


dzieło fram:uskiego mistrz | 


d 


wszego aktu obfitowzła w momenty wprost | 


| 


dem scenicznym, wsrost opereckowa, Wsrak | 


| 


| 


» 


_ Inne partye pozostały w niezmienionej 
ODBzdrie. Jeżeli chodzi o walor interpretacyj, 
to włiścieie od nich wyzadało rozpocząć te 
słowa krótkiej oceny. Była międży niewi 
krescya Mieneli (p, Mary: owiczówna), która 
Btanuwezo Btnięła wa pierwssym planie — 
Ra maj»ierwszym — dystansują: wszystkie 
inne, 

Słucyajse spiewu tej artystki, dosnaje 
się miłego ueęzucia ma podstawie tego prie- 


właścieislie lasów i zakładów przemysłowo: | 
drzewnych, wid:ąc w zrzeszeniu wszystkiech 
zainteresowanych w przemyśle drzewnym 
warunek i ręzojmię pomyślnego rozwoju prze- 
mysłu tege, rozwoju leżącego w interes e 
tak poszczególnych jednostek, jak i ogółu, 
jednomyślnie postanowili zzłożyć zrzeszenie 
takie pod naxwą „Towarzystwo Drzewne* i 
uchwalając statut jego, powołali je do życia. 
Celem „Towarzystwa Drsewnego* jest 


_ konania. że w tym wypaćk» wszystko ufać | oehrona i rozwój przemysła drzewnego w sai- 


się musi. Micaela była nie tylo postacią 
na wskróś sympatyczną, lecz jedyną nieza- 
wodnie, której mic sksolutnie xarzuejć by 
nie można. 

Nakoniec wnoszę ponowną w imieniu 
licznych reprezentantów peblicznaści prośbę, 
by mtreszeie — jest+:śmy już w ostatnich 
dniach mais i mamy jasny dzień do 
godz, 830 — przesunięto początek erz8G8iA- 
wień na porę nieeo późniejszą, 

EJ 


Dwa głosy niezwykle wyśstse, piękne 
i wiałe obiecująse zwrósiły na siebie ogólna 
uwagę głachaczów na popis'e xbiorowym 
Zwiąsku musyczno-pedzgrgicznego (w mie- 
dzielę 23 b. m): sopran p. Lew:ckiej i bas 
p. M. Martini'ego, uczniów prof. Czesława 
Zaromaby. Wielki sukces p. Lewiekiej, jako 
wykonawczyni aryi z „Halki“, zupełnie był 
uzasadnionym. Jej wspaniały, szlachetnie 
zabarwiony a tak umiejętnie wyszkolony 
materysł głosowy, znalazł w tej aryi sz6ro- 
kie pole do popisu. Nieznazzne tu i owdzie 
odehylenie od intomacyi, kłsdę na rachunek 
„tremy*, w enłości jednak ogromne powo- 
dzenie tego sziewu przerastało istotnie miarę 
wszelkich popiaów szkolnych, choćby naj- 
udatniejszych, 

Mutatis mutandis można bv to samo 
powiedzieć o występie basisty p. Martini ego. 
Głos jego pełny w dźwięku, obszerny w skali, 
i doskonsle usttwiony, działa od pierwszej 
chwili sympatycznie na sudgtoryum. 

Przypuszczam, że widoczna na razie 
różnica między wyżscymi tonsmi zbyt js- 
snymi a barwą reszty głosu. da się wkrótce 
usunąć, 8 poratem nic istotnie zarzucić by 
mie możas znakomitemu riemal wykonaniu 
aryj Verdi'ego. („Don Carlos" i „Simon 
Boccanegra“). 

P, Martini wywoł»ł onegdaj jak naj- 
korzystniejsze wrażenie i odniesie niezawo- 
dnie wiele sukessów na scenie lwowskiej, 
dla której — jako spiewak OBEC byłby 
z pewnością bardzo cennym nabytkiem. 


fr. Neuhauser. 
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Towarzystwo drzewne. 


Zebrani dnia 15 maja b. r w sali 
obrad lwowskiej Isby handlowej i przemy- 
słowei, reprezentanci stowarzyszeń rolni- 
ezych, lasowy*, handlowych i przemysło- 
wych, a mianowicie: Lwow'śiego Z ednecze 
nia Ziemian. Towarzystwa Gospodarskiego 
we Lwowie, Małop:iskiego Towarzystwa Le 
tego, Lwowskiej lsby haadlowej i przemy 
głowej, tudsież Giełdy Towarowej, Krakow- 
skiego Zjednoczenia Ziemińu, Małcpolskiey:o 
Towarzystwa Rolniczego, krakowskiej tudzi-ż 
brodzziej Izby handlswej, przedstawiciele 
instytucyj, grup i firm. jax niemniej liczni 


Barovowa Orczy. 


NIEIGHWYTNY — BIEDRZENIEG, 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy). 

— Może zechce pin jsiąść?... Musimy 
omawiać te sprawy, jak dwai ludzie do- 
bran wychowani... Co do mnie, sawsza 
czują się mzjszczęśliwszym zs ste łem znsła- 
nym papierami. Nie jestem atlstą, Sir Percy... 
i słutę memu krajowi piórem racze, niż 
pięścią, 


szargzrm tego Słowa znaczeniu, tj. eksploata- 
cyi drzewostanów i przeróbki drewna, idący 
po wspólnaj linii imteresów tak jednostek, 
iak i całości przemysłu tego, ku pomnożeniu 
bogactwa społecznego, podniesieniu siły eko' 
nomicznej Państwa Polskiego, na dobę obe- 
eną przez skrzepienie jego waluty drogą 
rozwoju wytwórezości i eksportu drzewnego, 
Brzez współudział w przeprowadzeniu dzieła 
odbudowy, Dla własnych zysków swoich To- 
marzystwo pracować mie będzie, 

Qtwarancrę tege kierunku działalności 
Towarzystwa, są gł-sy wirylne w wydziale 
jego statutowo zapewniono delegatom powył 
nazwanych wszystkich isstytncyj i stowarzy 
sreń rnlęiezych, I*sowych. handlowych i prze- 
mysłowych 

Na podstawie dokonanych wyborów i 
delegacyi wirylistów, weszli w skład wsdzia- 
ła: jzko prese: Włodzimierz hr. Dzieduszy- 
cki, jako wiceprzzesi imi, Oyryl Kocbazow- 
ski, August hr. Krasicki i inż Leea Szlapak 
jako cesłonkowie: Wilhelm Ader, Juliusz 
Aleksauder hr. Bielski, dr. Bruno Falter, 
Adolf Kiesler, Arnold Kolischer, Karo! Kru- 
seustern, Konrad Łuszczewski, dr. Marceli 
Paze'h, Wilhelm Schmidt, Romużld Sosan- 
ski, Adam hr. Stadmieki, Jan Szczygielski, 
Lson hr Szeptycki, Zdzisław hr, Tarnowski, 
Szymon Ulam, Jaa Wasung. 

Wybranp do komisyi szkontrującej p2.: 
dr. Pawła Csalę, inż. Romana Słuszkiewicza 
i Adolfa Boraka; jako członków sądn polu- 
bewnego pp: Aleksandra Dąbskiego, Steni- 
słrwa Rybiekiego, Karimierza Gąsiorowskie- 
go, dr. Jonasza Reinholda i dr, Adlersberga. 

By eel'swój osiągnąć, musi „Towarzy- 
atwo Drzewne* mieć prawo zabierania głosu 
we wzzelkich sprawach, dotyszących prza- 
mysłu drzewnego, a głos ten winien też wa- 
żyć ma szali rozstrzygnięć ustawrdawstwa i 
Biądu Państwa Polskiego. Prawo to daje 
Towarzystwu — przez wybitny odział w je- 
go zarządzie delegatów instytucyi cgólnej 
użytesxnośei — statutowo sabespieczomy kie- 
ronek p'acy zmierzający ku dobru ogólnemu, 
a m.mocni je jak na liczniejsze przystąpienie 
do Towarzystwa słeźcicieli lasów, zakładów 
przemysłowo dr:e* nych, tudzirż firm i osób, 
trudniących się etksplostaeyą drzewosttnów 

Isformacyj © warunkach przyjęcia do 
Towzizjatwa udziela j xgioszenia przystąyie-. 
mia przyjmuje p, Jan Szerygielski, naczelny 
inspekt r lebnistwa, przy Komitecie Towa- 
rzystwa Gospodarskiego we Lwowie. ul. Ko- 
pernika l, 20. 


GOSPODARSTWO LHANDE. 


Produkeya wegla kamiennego w mie- 
sigcaeh lutym i maren b. r. przedstawia 
się jak uastępuje: 


61) rnowili zsstosowzć je, aby doprowadxić Cser- 


wonego Biedrzeńca—xa: pośrednictwem jego 


jłony — do pokorniejszego stanu ducha. 
y Zatrzymsł się na chwilę, zachwycony 
(swą przemową, rad, że głos mu nie zadrżeł, 


a twarz pozostała bez wyraza i cietaw, ja- 
kie ten przydługi wstęp wrażenie wywarł na 
Sir Percy m, który przez cały ten czas za- 
chowywał się diwnie spokoju e. Chanvelin 
właśnie przygotowywał us'tępny efekt, i stu- 
kał słów majadańniejstych dla wyrażenia 
swych myśli, gdy magle wytrącił go x ró- 
wnowagi dźwięk zarówno niespodziewany, jak 
dekonzertujący, 

Było t? głośse a przeciągłe chrapanie, 


temi słowami nawrócił do stołu iż Odsunął na bok świecę, która mu zasłaniała 


jeszcze raz usiadł na krześle, na któremi widok a rzuciwszy szybkia spojrzenie Na prze- 


przedtem śnił marzenia, tsk bliskie rzaczy- 


wistości w tsj chwili. Wskara? gesiem pel- 


nym gracyi drugie wo!ne krzesło. kcóre Bla- 
keney zajął w milczeniu. 

— Ach! — westećnśł Czeuvelin z 88- 
tysfakcyą — widzę, że wkiótea zrozumiemy 
się... Zawsze żałowałem, że pan, Sir Percy, 
i ja mie możemy swobodnie przedysktować 
pewnych tematów. A eo do owsg? niefor- 
tonnego zdarzenia z śresztoraniem Lady Bia- 
keney, przgnąłbym, abyś mi pan uwierzył, 
że nie uczestniezyłem w złrządseziach wy- 
danych w celu jej więzienia w Paryżu. Ko- 
ledzy moi to sprawili... a lja daremnie ptó- 
bowałem protestować.. Lecę te sposoby po- 
stępowznia wydały tak śwjetme rezultaty w 


ciwnika, z którego życiem jgrał, jak koś z 
mysr4, ujrasł, że owa mysz spała spokojnie 
i niewątpliwie. 

Nietierpliwe przekleństwo wyrwało się 
z ust Chauvelin'a uderzył ciężko pięścią w 
stół, aż lichtarze metalowe zadżwiękły a Sir 
Perey otworsył jedno zaspane oko. 
Przepraesam pana najmocniej — 
rzekł tłumiąc ziewnięcie, — Jestem kaducz- 
sie zmęczcny, a pańska przemowa była 
nierwykie długa... To zupełzy brax form, 
wiem o tem, spać podets8 kazania... ucz 
przez cały dzień nie zdrziemnąłem się nawet... 
Proszę wybaczyć.., 

— (xy zechcesz pan słuchać, Sir Per- 
sy? — zapytał Chauvslin stanowczo — ezy 


sprawie byłej królowej tak zupełnie złamały | też mam wezwać straż i zrezygnować z wszel- 
jej duchu : jej pychę, że mpi keledzy posia-5kieh układów ? 


a) W «sgłębiu dąbrowskiem wydobyto: 
w lutym 425.081 ton, w marcu 334 482 ton. 

Ilość zajętych robotników: w lutym 
30.115, w marcu 29 947 

b) W zsgłębiu krakowaskiem wysosy:o: 
w lutym 114.882 ton, w marcn 112.290 ton. 

Ilość zsjętyeh robotników: w lutpm 
9593, w marcn 9747. 

.e) W kopaizi Silesia wydobyto: w lu- 
tym 12.795 tom, w marcu 13,089 ton. 

Illcść zajętych robotników: w lutym 
1290, w marcu 1282, 

Węgla brunatnego wydobyto: 

a) w b, Królestwie Kongresowem: w lu- 
tym 20.564 ton, w marcu 16.624 tom 

Ilość zajętych robotników: w lutym 
1444, w mareu 1523. 

b) W okręgu stanisławowskim: w lu- 
tym 836 tom, w maren 1026 ton. 

Ilość zajętych robotników: w lutym 
206, w marcu 200. i 

Do tej ilości doliczyć należr 10 983 
tom, które pozostały z czasów dawniejszych 
i które w podawanych zapazach węglowych 
nie figurują, 


W sprawie szleki żelaznej. Od pe- 
wnego "zagu wpływają do miarodajnych 
władz prośby o pozwolenie na wykopanie 
szlaki żelaznej w eelu dostarezamia jej za- 
kłsdom wielkopiecowym Są to szlaki pocho- 
dzenia hutnicrego, stanowiące odpajiki da- 
wnych zakładów rnycerskich, które sə su- 
rowca wyrabiały żelazo kowalniane i stal, 
Datują się one z końca 18 i pierwszej po- 
łowy 19 wieku. 

W wielu miejscowościach są one przy- 
kryte grubą warstwą ziemi, krórą trzeba 
usunąć aby dostać się do szlaki. W tem spo- 
sób trzeba zwykle przeprowadrać zupełnie 
racyonałne wydobywanie rudy. 

W swoim czasie kraj mass obfitował 
w zakłady skycerskie szczególnie liczne one 
były w ziemie kieleckiej, częstochowskiej 
i radomskiej t, jj tam gdzie były pokłady 
rudy żelsznej i obecnie ilość tych szlak 
mcże być dosyć znaczna. Mogą też one sta- 
nowić materyał dia hut jako domieszka do 
do rudy. Wobes tego wydobywanie ieh leży 
beiwarusko*0 w interesie naszego przemy- 
sła hutniczego. Przed wojną szlaka była 
u nas wydobywana w niektórych miejseo- 
wościach i wywożona do Niemiee. 


Talegramy P, 8. T. 


Zgromadzenie górników i hutników. 


Kraków. Zgromadzenie górników i hu- 
tników polskich odbyło aię w Krakowie w 
dniach 28 i 24 b, m. Po przyjęcia przez | 
delegatów odaośnych ssrawozdań, szgroma- 
dzenie powzięło szereg uchwał. Między in- 
nemi uchwalono domegać ‘sie roxpoczęcia 
jeszcze w roku bieżącym budowy gma:hn 
Aksdemii góruiczej w Krakorie, orsz intar- 
weRiowsć w prosydyum miasta celem uzy- 
sksnia potrzebnej ilości ga! na prtrzsby Aka- 
demii. 

Zgromadzeni postanowili wziąć czynny 
udział w akeyi plsbiscytowej ma Siązru za 


— Co się psnu żywnie podoba — od- 
parl Blakeney niewruszony, 

I wycjągnąwesy swe dlugie członki 
wsadził ręce w kieszenie spodni i widocznie 
przygotowrweł się do spokojnego snu, Chau- 
velia przyglądał mu się przez chwilę, ris 
wiedząe, co dalej poczeć, Irstowała go ta 
afaktacya ze strony Blakeney'a, a chociaż 
płonął x niecierpliwości, by wyłuszczyć mu 
warunki proponowanej zamiany, byłby prze- 
ciek wolał być pytamym, przedłciyć swe 
„aibo—albo* z należną surowością i powagą, 
raczej. niż samemu dawać inieystewę tej 
dyskusyi, w którei jemu pewinaa była przy- 
paść rola obojętnego i spokojnego a prze- 
ciwnik miałby być zdenerwowany i wycte- 
kująey. 

Zachowanie s'ę Sir Percy'ego nadało 
temu rozstrzygającemu momentowi jakiś od- 
cień komizmu, a duma 6x-dyplomaty doznzła 
strasznego "atrucia, iż z tym wymykającym 
się nieprzyjacielem nigdy, pomimo wszelkich 
możliwych przygotowań, nie można było prze- 
widzieć, co się stanie. 

Po chwili namysła zdecydował się je- 
daak. Wstał, przeszedł pokój, nie tracąc z 
oczu Sir Perer'*go który spał dalej spokoj- 
nie, bez ruchu, Chauvelin doszedłszy do drzwi, | 
otworzył je bez szmeru i szepnął do sier- 
żanta straży przybocznej : 3 

— Przyprowadź natychmisst kobietę 
z pod Nru 6. 


pośrednictwem tworzonego Bpecysślnie w 
tym ce'u komitetu. 

Po wyczerpużącej dyskusji zgromadze- 
nie oświadczyło się sza Ionierznośrią pozo- 
stawienia wszystkich spraw cdnostących sig 
do stogueków pracy w górnictwie wyłącznej 
kompatencyi władx sórnierych i wyraziło 
opinie, że n:leży + człą stenowczością dążyć 
do kreowszia Ministerstw» górnictwa. Przeq- 
mietawm ohrad byty także stosunki służbowe 
na koyainiach i po fachowem przedstawie- 
niu sprawy przez 1n3k6 w górnictwie 080- 
bistości, zgromadzenie wyraziło opinię, że 
ustawodawstwo powineo zająć się w jak maj- 
bliższym czasie sprawą ukormowania sbo- 
sunkáw pracy, oras płac robotników górni- 
czych, a władze dążyć do ukrócenia sa- 
mowoli reprszentneyj samorwańczych. 


Strajk urzędników bankowych. 


Kraków. Urzędnicy bankowi w Kra- 
kowie uchwalili na dzień 26 b. m, t. sh, A 
wczoraj jednodniowy strajx damoustraryjny 
jako protast mrzeciwko  wieuwsęlędnieniu 
przez większość inst:tucyj finansowych żą- 
dań urzędników zm'erzających głównie do 
uzyskania wypłat poborów miesięcznych co 
dni 20, W myśl tej uchwały były wczoraj 
zamknięte w Kraxowie wasvstkie banki, Ka- 
sy osrezędności, Towarzystwa zaliczkowe, To- 
warzyst a ubezpieczeniowe i t, p. 


Przed plebiscytem. 

Kraków. Wskutek zarządzenia Miai- 
sterstwa spraw wewnetrznych dyrekcya po- 
liegi w Krakowie wezwała wczcraj plakata- 
mi wszystkie osoby pochodzące z okręgów 
plebiscytowych do zgłoszenia się w dniach 
27, 28 i 29 b. m. w poszezególaych biurach 
dyrekeyi policyi celem sarejestrowania, 


Ńsorelny i capowieazialny redais0r : 
ZWAWISŁAW ROSKOWSKY 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakoya nie bierze odpowiedzialności: 


JN IEJRIPZA' 


LWÓW, Legionów 17 


Kufry, Walizki, Torby Skórz. i płócienne. 
XX APOLLO XX 
Od dzisiaj io 


Słynny dramat Gerharda Hauptmana 
(6 aktów) 


X F Xx . 
x Róża Bernd x 
Z Henny Porten. : 
KBODODODOKAOCKK | 


Zakład dentystyczno-stechniczny 


FRANCISZEK GLASGAL - 


Lwów, Sykstuska 2, 


ROZDZIAŁ XXVI. 


Warunki zamiany. 


W jakie trzy minuty później uszu Chśu- 
vslin'a doszedł delikatny szelest sukni ko- 
biecych, s'nących po kamiennej posadzce. 
Podczas tych trzech misut, które wydawały 
mu się wiecznością, siedział w milezeniu pa- 
urzą” RA — udany czy prawdziwy — sem 
swego przeciwnika, 

Skoro tylko usłyszał? wyraz: „Halt!“ 
przed drzwiami, zerwał cię. l 

W chwilę potem Marguerita weszła dó — 
pokoju. 

Zaledwie przeztąpiła próg, Sir Percy 
powstał spokojnie i bez pośpiechu, locz wi- 
docznie zupełnie rozbudzomy i zwracając się 
ku niej, złożył jej nizki ukłon. 

Ona, biedactwo. spostrzegła go natych= 
miast, Jego obeeność tutaj, rozkaz Chaure- 
lina, by ją sprowadził, żołnierze w zbitej 
grapie pod drzwiami — wszystko to były 
nieomylne dowody, że straszny kataklita 
wkońcu nastąpił. i $ 
„.  Qserwony Biedrzəniee, Percy Blakeney, 
jei mąż był w rękach terrorystów franca- 
skich, a chocisż stał przed nią, tuż prz 
otwartem oknie, a wróg jego był e e 
bezbronny, to jednak mie mógł — drsięki 
środkom przedsięwziętym przez Ohanvaslina— 
ruszyć nawet palcem, by ocalić ją i siabie 


(Oiąg dalssy nastąpi), 


G G i OS 
E ll 
na wypadek gdyby | 
aby stawił się przed podpi- | 


Licytacye. 


A, IV. 1389/17/54. W sprawie spadko- 
p é, p. Marcinie Smereku, rolniku ze Strzał- 
owiec. odbędzie się dnia 26 czerwca 1920 
o godz. 9 przed południem w biurze Nr. 68 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
tacyjnych licytacya reainości objętych lwh. 
219 i lwh. 46 ks, gr. gm. Strzałkowice i 
z kompleksami gruntowymi, a to: A, Roai- 
ność obj. lwh, 219 ks. gr. Strzałkowice: I. 
por. 358, 3504, 1059 oszacowana na 1.000 
koron, II, ggr. 1056 oszacowana na 3486 kor., 
IL. pgr. 1057 oszacowana na 1935 koron 
25 hal, IV. pgr. 1058/1 1058/2 oszacowana 
na 1178 kor. 75 h.; B. Rèalność obj. lwh, 46 
ks. gr. Strzałkowice: V. parc, bud, 10, pgr. 
2149, 523, 521/2, 595, 596/2 oszacowana na 
4000 koron, 11. pgr, 594/1, 594/2, 597/2, 
597,8, 598/2, 599/2 i 600/2 oszacowano na 
474] koron 25 hal,, VII. pgr. 592, 598, 
601/2, 602/2 oszacowano ma 770 koron. Po- 
niżej ceny szscunkowej sprzedaż mie nastąpi, 


Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mambor, dnia 8 maja 1920, (4820, 2—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 


Cb. 86/20. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Mikołajowi Jadłosiowi 
z Ozernilawy wniósł do sądu tutejszego Wa- 
Byl Jadłoś, po Iwanie, z Uzernilawy, pozew 
o uznanie własności 1/5 i 1/8 z 1/5 części 
realności lwh. 846 ks, gr, gm. Osernilawa 
oraz zeznanie dozumeniu. Na podstawie po- 
zwu wyznaczomą została audyencya do ustnej 
rozprawy ma dzień 26 maja 1920 r. na go- 
dzinę 9 przed izy w pomiźej wymie- 
mionym sądzie biuro Nr. 7, Celem strzeżenia 

w niewiadomego z miejsea pobytu Miko- 
aja Jadłosia ustanawia się kuratorem ad 
actum dr. Filipa Qłuttmana, adwokata w Ja- 
worowie. 

Tenże kurator zastępować będzie niewiae 
domego z miejsca pobytu Mikołaja Jadłosia 
W rzoezonej- sprawie Ba jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki om sam w sądzie się 
nie zgłosi, lub peinomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział I, 
Jaworów, 21 kwietnia 1930. (4782 3—3) 


L, 6952/20 
kwezwanie. 


Dnia 18 października 1918 zakwestyo- 
BowaRo na podwórzu przed. domem Izraela 
Maiza, w Twierdzy lk, 23, beczkę z wódką 
w ilości 790 1 

_Nimiejszem wzywa się każdego, ktoby 
rościł sobie prawo do tej wódki, ażeby w ter- 
minie 90 dni licząc oå ogłoszenia niniej- 
` Bzego zaweśwania zgłosił się w tut. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego, gdyż w przeciwnym razie 
postąpi się z wódką wedle prawa, 


Dyrekcya okręgu skarkowego. 
Rzeszów, dnia 10 maja 1920. 


Pres, 11.117/20 (4824 2—3} 

Notarynsz Bobert Han przeniesiony 
z Wadowice do Taraowa obejmuje uriędo- 
wanie w Tarnowie w dniu 25 mzja 1920 r, 


Sąd apelacyjny. 
Kraków, dnia 19 maja 1920. (4824 1—3) 


O. IIL 89/20. Pr:esiw Iwanowi Mi- 
śków 3 Giinnego, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do gądu powiato- 
wego w Lisku przes Józefa Miśków, syga 
Michała, pozew o zniesienie współwłasności 
realności objętej lwh, 55 ks. gr. gm Glinne 
Na podstawie pozwu wWyznacsono ruzęrawę 
na dzień & czerwca 1920 r. godzias 9 rano, 
Celem strzeż:nia praw Ivana Miśków usta- 
nawiasię p. dr. Miilera, adwokata w Lisku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział II, 
Lisko, dnia 12 maja 1920. (4644) 


; C. III. 98/30/1. Przeciw Pawłowi Olej- 
nik z Łukowego, którego miəjsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu powiato- 
wego w Lisku przez Iwana Dmytryka z Łu- 
kowego pozew o zwrot 10 dolarow. Na pod- 
stawie pozwu Wyznaczono rozprawę na dzień 
4 czerwca 1920 o godz, 9 rano. Celem strze- 
żenia R Pawła Olejnika ustanawia się 
„dr. Witoszyńskiego, adwokata w Liska, 
atorem, : 
Tenke kurator zastępować bedzie porwas 


(4768 3—3) 


be e‘ 


nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 

niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie się 

nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 
Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lisko, dnia 12 kwietnia 1920. (4650) 


O. IL. 92/20. Przeciw nieznanej z miejsca 
pobytu Maryi Sałapsia z Polańczyka wale- 


\siony został do Bądu powiatowego w Lisku 


|pizez Dmytra Muchę z Polańczyka pozew 
jo zapłatę 509 kor. 1 1618 kor. Na podsta- 
wie pozwu wyznaezono rozprawę na dzień 
4 czerwca 1920 godzina 9 rano. Celem strze- 
żenia praw Maryl Sałapata usiagawia sig 
p. dr. Müliera, adwokata w Lisku, kuratorem. 

Tenzo kurator zasiępować będzie po- 
zwanej w rzeczonej Sprawie na jej Koszt 
i niebezpieczeństwo tak długo dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełaomoenika nie 
zamiamuje. 


Sąd powiatowy, Oddział III, 


Lisko, dnia 15 kwietnia 1920, (4651) 
Ogłoszenie, 

Dr. Marek Hoffner wpisany został na 

naszą listę adwokatów z siedzibą w Stryju. 


Z wydziału Izby adwokatów. 
Sambor, dnia 21 maja 1920, (4828) 


L. 1912/20 (4849) 

Dr. Jakób Weinberg, adwokat w Rze- 
szowie zgłosił zamiar przesiedlenia 23 kwie- 
tnia 1920 z Rzeszowa do Krzeszowice, a jego 
substytutsm ustanowiony dr. S, Wassermann, 
adwokat w Rzeszowie, 


Z wydziału Izby adwokatów, 
Kraków, 8 kwietnia 1920, 


Upadłości. 


S. 1/20/1, Ożwarcie konkursu do ma- 
jątku Towarzystwa Kredytowego rękodziel- 
mikow i przemysłowców, stowarzyszGRIA ZA- 
rejestrowanego z ograniczoną poręką w Kra- 
kowie. Komisarz konkursowy: Bęazia ekrę- 
gowy Spitzer sądu okręgowego w Krakowie. 
Zarządca masy; dr. Dianisfaw Rowiński, 
adwokat w Krakowie. Pierwsze zgromadzenie 
wierzycieli w powyż wymienionym sądzie, 
biuro Nr. 41 dnia 19 lutego 1930 o godz. 10 
przed południem. Czasokres do zgoszenia 
wierzytelności do 81 marca 1920. Audyencya 
rozpoznawcza w tymże sądzie dnia 15 kwie- 
tnia 19230 o godz. 10 przed pułudniem. 


Sąd okręgowy cyw., Oddz, VI, 


Kraków, dnia è lutego 1920, (4161) 


S, 24/13/158. W sprawie upadłości 
Jana Zygmunta Kazimierza 3-ga im. Dometra 
wyznacza się audyencyg as dzień 15 czerwca 
1920 o godz. 11 miaut 30 przed południem 
w biurze Nr. 18 niżej wymienionego sądu 
elem wyboru trzech całonków wydziału 
wierzycieli, na którą zaprasza się ponownie 
vgół PP. wierzycieli. 


Sąd okręgowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnis 27 kwietnia 1930, (4853) 


S. 8/9 221 
Uchwała sądu konkursowego, 


W sprawie upadłości Wilheima (Wolfa 
Feiela wyznacza się sudyencyę na dzień j 
czerwca 1920 o gudz. 10 przeu południem 
w biurze Nr. 18 niżej wymiewionego sądu 
celem przesłuchama siron interesowany.h, 
jakim w.erzytelnościom, dotychczas nieuzns- 
nym za płynne należy przyznać prawo gło- 
gowania na rozprawie nad wnioskiem kryda- 
taryusza na zawarcie ugody przymusowej, 
Na sudyencyę tę wzywa się Wszystzich 
wierzycieli upadłościowych, Strony zawiado- 
jmione o audyencyi W Sposób należyty, nie 
mogą zaczepiść tego, CO zvsiało przewiedzio- 
ne, uchwalowe, lub ustaloat zgodnie z ustawą 
na audytlcyi 2 tego powcdu, iż niu mc gły 
prać udziału w roxzrawie również nie mog; 
zadożyć środka prawatgo z powodu omiesska- 
nia celem usyrawiedliwienia niestawieanietwa, 
Dla niezaan;ch spadkobierców bp. Men- 
dla Glisksmauna w Boiszowcach, dla Leiba 
Kampeimaahera w Krasiczynie, Jakóba Klara 
reicha w Korosławicach, Hercha Bergsteina 
w Demianówce, Ignacego Rosnera właści- 
ciela domu bankoweyo ws Lwowie, Szymona 
Fvidzgoaa wg Lwowie spadwobiereów Her- 
scha Magere kupca w Bilety, Woliey dla 
Elkune Wolfa w Qiinianach i Ma era Bauma 
w Pods>snowie ustatawismy kuratora w osobie 
dr, Zygmunta Urabta adwokata we Lwowie, 
na koszt i niebezpieczeństwo wierzycieli, Za- 


(4854) 


razem uwalniamy tegoż od obowiązków ku- 


ratora dla Berla Breitera, który zgłosił się, 
orsz dla spadkobierców Bernarda Hainbacha, 
gdyż spadkob.erczyni tegoś sgłosiła się przez 
adwokata dr. Flaschnera. 


Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 14 maja 1920, (4854) 


Wyroki prasowe. 


Vr, XV. J, 1267/19/39 (8973) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 


Sąd okręgowy w Stanisławowie pod 
przewodnictwem sędziego okręgowego Rub 
czaka w obecności protokojania. Kane. sąd, 
Senimy i zastępcy Prokuratora Umuterki jako 
oskarżycieia publicznego po przeprowadzeniu 
rozzrawy głównej duia 5 lutego 1920 wydał 
następujący wyrok: Oskarźony Isak Hersch- 
berg winien jest, że w Wojniłowie wykorzy- 
stując spowodowane sianem wojeanym sto- 
sunki, za pizydmioty zapot:zepowania, a to: 
200 kg. żyta dnia 26 listopada 1919 od Olgi 
Semycz żądał 2.400 kor,, a w dniu 37 listo- 
pada 191%, przyjął od niej 2.700 kor., a więe 
cenę widocznie nadmivraą, przyczem zysk 
który został osiągaigty kworę 2.000 koron 
przenosi, czem dopuścił się występku podbi- 
jania cen z $ 20 ust. £ b. ces. rozp. z 24 
marca 1917 L 131 Dz. u. p. i za to się go 
zasądza w myśl ust. Z wspomnianego roz- 
porządzenia na karę ścisłego aresztu przez 
dwa miesiące, a w mysl $ 359 px. na po- 
noszenie kosutów postępowania karnego. 


Stanistawów, 5 lutego 1920. 


Konkursa. 


Konkurs. 


Celem obsadzenia opróźnionych posad 
podprokuratorów w ki. VIL, rangi przy 8ą- 
dach okręgowych w Krakowie, w Bzeszowie 
(2 posady), w Wadowicach i Nowym Sacru, 
a względaie przy innych prosuraturach tu- 
tejszego okręgu rozpisuje Sig konkurs. 

„_ Należyeie udokumentowane podanie na- 
leży wnosić w przepisżaćj drodze do proku- 
ratury przy sądzie apelacyjnym w Krakowie 
najdalej do 6 czerwca 1920, 


Prokuratura przy sądzie apelacyjnym, 
K.aków, dnia 19 maja 1920, 


L, 1436/20 (4850) 


L, 8725/11. (4505) 


Konkurs, 


Bada szkolna krajowa ogłasza konkurs 
celem obsadzonia posady nauczyciela głó- 
wnego przy p nstwowem Seminaryum nauczy- 
eielskiem imgskiem w Samborze z systemizo- 
wanymi poborami wymagane z kwalifńikacyą 
do nauczania języka niemieckiego jąko przed- 
miotu głównego do szkół średnich, 

Podanie wysiosowane do Ministerstwa 
Wyzn=ń religi.nych i Oświecenia publicznego 
zaopatrzone w potrzebue aokumenty należy 
wnosić w przepisanej drodze słażbowej do 
5 lipca 1920 r. 

Wniesione podania przedłoią Dyzekcye 
Radzie szkolnej krajowej natychmiast po 
upiywie konkursu. 

B»da szkolna krajowa, 


Lwów, dnia 9 maja 1920. 


Edykta 
w sprawach uznania za zmarłego. 
T. V. 21/20 (3). Zarządzenie postępo- 


wania selom uzasnia za zimarłago. Mikołaj 
Pańków urodzony 15 giudnia 1887 rolaik z 


Berzadówki powiat Trembowla, powołany wj 


ezasie ogólugj mobilizacyi do wojska austrya 
ck'ego, opuścił od r. 1914 swoje miejsce za 
mieszkania ijako śołnierz brał udzisł w woj- 
nie światowej, Od roku 1914 nie daje o so- 
bie żadnego zuaku życia, cu stwierdza świa 
dectwo gminy Beraadówka z daty 8 marca 
1920. 

Gdy zatem możaa przyjąć, że zachodzą ! 
warnnki uznania go za zmarłego. przeto za- 
rządza się na prośbę żcny jego Julii Pań : 
ków postępowanie, celem uznania xa xmar-; 
łego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, | 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr, : 
Jsmpolerowi. adwokatowi w Tarnopolu, któ- ` 
tego ustanawia się obrońcą węzła małłeń- 
skiego, wiadomości o powyżej wymienio- ; 
BYM, ; 


ZENIA URZĘDOWE. aa 


Mikołaja Pańków, 
żył wzywa się, 


sanym sądem, lub w inny sposób dał znać 


o sobie. Sad tut. aa ponowny wniosek po | 
dniu 1 paśdzier. 1920 rozstrzygnie o nn ssjj i 
za zmarłego i o uznaniu małżeństwa za roz- | 


wiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 19 marca 1920, 


T. V. 40/17 (8), Wdrożenie postępo- 


wania celem uznania za zmarłego, Antoni | 
Mormul urodzony 14 crerwca 1881 w Bawo 


rowie pow. Tarnopol, według poświadczenia 
z gminy Baworów z ónia 6 marca 1920 r- 
przed przeszło 24 laty wydalił się z Bawo- 


rowa i od tego czasu nie było o nim żedne; | 


wiadomości. 
Gdy zatem można 


wdrażż się ma prośbę Franciszki 1 śl. Mor- 


«mul £ śl. Mełnyczeńko postępowanie, celem | 


Uznania go za smarłego, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi luk 


kuratorowi panu dr, Czykalukowi, adwoka-_ 
towi w Tarnopolu, wiadomości o powyżej | 


wymienionym, 


Antoniego Mormula ma wypadek gdyby 
żył, wzywa się, aby przed niżej wymienio- 
nym sądem się stawił lub w inny sposóh 
uwiadomił o życiu. Sąd tut, na ponowny 
prośbę po dniu 1 listopada 1920 
gnie o uznaniu za zmarlego, _. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 20 marca 1920, (4696 3—3) 


T. V, 69/20 (2). Zarządzenie postpos 
wania celem uznania za zmarłego, Stefan | 
JPańczuk urodzony 13 lipca 1890, rolnik x | 


Hłuboczka małego powiat Zbaraż, powołany 
w czasie ogólmej mobilizaeyi do wojąka au- 
stryackiego, opuścił od r. 1914 swoje miej- 
scò zamieszkania i jako żołmierz brał udział 
w wojnie światowej. Od r. 1914 nie daje o 
sobie żadnego znaku życiu, co stwierdza 
swiadectwo gminy Hiuboczek mały z daty 
21 lutego 1920, Zeznaniami świadka Zachar- 
ka Sikorskiego stwierdzonem zostało, iż Ste- 


faa Pańczuk brał udział w bitwie pod Pod- | 


hajcami i z bitwy tej nie wrócił, 

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzą 
wymogi uzaania go za zmarłego, przeto za- 
rządza się ma wniosek żony jego Teodozyi 
Pańczak postępowanie, ceiem uznania za 
zmarłego Wydaje się przeto ogbłne wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi p, 
dr. Czykslukowi, adwokatowi w Tarnopo- 
lu, wiadomości o powyżej wymienionym. 

Stefana Pańczuka, na wypadek gdyby 


żył wzywa się, aby stawił siọ przed pod- 


pisanym sąde:x, lub w inny Sposób dal zaad 
o sobie. Bad wiejszy Ra ponowną prośbę po 


dmiu 1 paździeraika 1930 r. rozstrzygnie 1 | 


uznaniu za zmatłego i e uzmaniu małżeń- 
stwa za rozwiązana, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 10 mèrca 1920, (4338 3—8) 


T. 346/19 46), Wdrożenie postępowania 
celom uznania +4 zmarłego, Mikołaj Jan Kory 
win vrodzony 3 sierpnia 1989 w Juretzko= 
wej, żołnierz 10 p». Zsprzysiężeni świadko+ 
wie zeznali, że tenże pod Podiesiu koło 
Gorycyi 25 października 1917 odniósł śmiere 
telną rasę w brzuch i zmarł. 

, Gdy s*tem, można przyjąć, że zaistniae 
ją warunki ustawo=ego domniemanie śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy eyw, i $7 usta 
wy z 16 lutego, 1883 Dz, p. ». Nr. 2% 


przeto zarządza się na wniosek Ludwika Przy< | 


sieckiego postępowanie, eelem uznania wy- 
mienionej osoby za xmarłą, a zarazem ogla- 
sza się wezwanie, ażsby mudzielomo wisdomo- 
ści o zariaiomyń sądowi, albo panu dr. 
Elisstowi Mantbwi zdwokatowi w Przemy- 
Blu, którego ustanawia się kuratorem, 
Mikołaja Jma Korwina wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał. znać o sobie. Po brzskute- 
eznym upływie 6 miesięcznego okrecu od 
ogłoszenia edyku w Gazecie, sąd na pono- 
wną prośbę orzykmie ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 7 kwętnia 1920, (4487 8—3) 


T. IV. 11819 (3). Zarządzenie poste- 
powszia eeliem wdowodaienia śmierci, N3 
podstawia poóśwzdczenia zwierzchkości gmin- 
nej w Woli dętywieck:ej z 8 września 1919 
oraz zaprzysiężoiych zeznań świadków Józefa 
Peliera, Maryi lykosz i Katarzyny Łabowej 
przyjać należy zj udowodnione, że Józef Zaba 
syn Franciszka Wiktoryi. uroozony 6 mar- 
ca 1888, powołny zosiał wskutek ogólnej 
mobilizacyi na rojnę dnia 29 lipca 1914, 


(4432 3—9) | 


z przyjąć, że zacho» | 
dzą wymogi z $ 1 ces. rozp. z dnia 12 paź 
dziernika 1914 Dz. p. p. Ni. 267, przeto | 


rozstrzy- | 
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Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 30 
listopada 1930 rozstrzygnie o uznaniu xa 
zmarłego 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Ataniaławów, 18 lutego 1930, (4448! 


podpisanyrmi sadem lub w lany sposób dałś 
zmać o sobie. Sąd tutejszy as ponowną pro- 
śbę po daiu 15 listopada 1920 rozstrzygnie o 
uznaniu sa zmarłego, 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Złoczów, 13 kwieinia 1920, (4305) 


Kozak postępowanie, celem uznania sa zmar- 
iego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub karatorowi p. dr. 
Patatoffowi, adwokatowi w Tarnopolu, któ- 
rego ustanawia sig obrońcą węsła małżeń- 
skiego, wiadomości o powyż wymienionym. 

Michała Kozaka na wypadek gdyby 
żył, wzywa się, aby przed niżej wymienio- 
nym sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy Ra 
ponowną prośbę po dniu 1 października 1920 
rozstrzygnie o mznaniu za zmarłego i o 
uznaniu małżóństwa za rozwiąsane. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, 8 kwietnia 1920, (4739 8—3) 


Walczył z Moskalami we wrześniu 1914 około 
mozwadowa i od tego czasu wszelki słuch o 
kim zaginął, 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
|dobnem, i: osoba wymieniona poniosła 
| śmierć, przeto wdraża się na prośbę Kata- 
fyny Łakowei postępowanie, celem udo 
jWodnienia jej Śmierci, a zarasem ogłasza sig 


T, 704/19 (3). Zarządzenie postępowania 
celem uznania 3a zmarłego. Wasyl Dziki 
ur. 9 lutego 1887, zamieszkały w Siemianów- 
68, służył przy wojsku austr. od r. 1914 i 
w jesieni roku 1914 w okolcy N:gka brał 
udział w ataku na pozycye rossyjskie, Wedle 
zernsń ówiądka Wasyla Czeczkiowicia, który 
róry również w tym ataku brał ndział, Wa 
Byl Daiki znajdował się w wykazie żołnierzy 
zaginionych w tym ataku, a niektórzy towa- 
rsysze broni twierdzili, iż został zabity Od 
tego ezasu nie ma też o Wasylu Dxikim ża. 
dnej wiadomości, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domaiemania śmier- 
c w myśl § 24 l, 2 ust. cyw., zarzadza się 
na wniosek Maryi Dzikiej postępowanie, ce- 
lem uznania Wasyla Dzikiego za zmarłego, 
a zarazem Ogłasza sig wezwanie, aby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi. 

Wasyla Dzikiego wzywa się, aby 
zgłosił się przed podpisanym sądem, o ile 
yje, lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Sąd na ponowny waiosek orzeknie ostate- 
cznie O uznamiu za zmarłego. 


Sąd okręgowy eywjlny, Oddział VII, 
Lwów, 24 lutego 1920. (4412) 


T. 116/19 (3). Badolf Pawłowski syn 
Jana i Pauliny ze Sługock'ch a mąż Rozalii 
Ozserkawskiej, lat 89, rel. rz. kat, rolmik z 
Ohochniowa, powołany w sierpniu 1914 do 
wojżkd anstryackiego, brał udział w walkach 
na froacie rossyjskim i ma wiosnę 1915 sza- 
giną? bez śladu, zań wedie krążących pogło- 
sek miał poledz w bitwie pod Kraśnikiem, 

Wobec tego na prośbę żomy jego wdra- 
ża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, a Inałżeństwa zawartego przezeń 
na daiu 8 października 1900 za rozwiązane. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
najpóźniej do 6 miesigey, t, j. do dnia 30 
sierpnia 1930 udzielono sądowi lub p. adw. 
dr, Beichowi, adwokatowi w Brzeżanach, 
którego ustanawia się obrońcą węzła mał- 
żeńskiego, wiadomości o zaginionym, którego 
równocześnie wsywa sig, aby w powyż za 
kreślonym czasokresie zgłosił się w sądzie 
iub w inny sposób dał znać o sobie. 

Po bezskutecznym upływie tego cza80- 
kresu Sąd ma ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie O uznaniu za zmarłego i rozwią- 
zamiu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 21 lutego 1920, (4586) 


T. 223/20 (8). Zarządzanie postępowa 
nia celem uznania za zmarłego, Wasyl Ko- 
wal Lubaczewski wrodzony 5 wrzeinia 1897, 
zemi-eskały w Batiatyczach i tamże przyna- 
leżay, biorą? udział w walkach w sierpniu 
1919 na froacie włoskim jako Ź łnierz 24 
pp. został ciężko rsnny. a n:stępne zmarł 
i pochowany został pod Tryestam. Wiado- 
mość o powyłszym pcdała komenda wojsko- 
wa, jednekowoż odnośna kartka w Czasie zA- 
wieruchy ukraińskiej zginęła. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie” 
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 1, 2 ustawy cyw., wdraża się 
na wniosek Anny Kowal Lubasczewskiej po- 
stępowanie, celem uznania wymienionej 080- 
by xa zmarłą. Wiadomości o zaginionym na- 
leży udzielić sądowi. 

Wasyla Kowala Lubaczowskiego wzywa 
sig, aby przed piżej wymienionym sądem 
stawił się, o ile żyje, lub w iany sposób 
dał znać o sobie, Sąd orzeknie ostatecznie 
na ponowny waiosek po dniu 15 paźdxier- 
nika 1920 r. o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 24 marca 1920. (4415) 


| Ostatecznie o wniosku, 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Jasłe, 20 kwietnia 1920, (4455 2—8) T, IV. 82/19 (8). Zarządzenie postępo- 


wania celem uznania za zmarłego Jóx fa 
Wojeiecha Longosza. Józef Wojciech dw. im. 
Longosz z Brzezin, powołany w r. 1914 w 
czasie mobilizacyi do służby wojskowej przy 
80 pp. 13 komp., został wysłany niedługo 
potem ma front rossyjeki, gdzie jak zeznał 
twiudek Jan Mucha w czasie walk nad Sa- 
nem pod Rudnikiem we wrześniu 1914 zo- 
stał ramiony odłamkiem szrapnala w bok, 
wskatek czego stracił przytomność i mie pa- 
trzał na oczy, a następnie w tym stanie 30- 
stał zabrany % placu boju przez Banitetów. 
Od żołnierzy, których nazwisk sobie nie przy- 
pomina, słyszał świadek Jap Mucha, że Jó- 
zef Wojciech Longos: w drodze do szpitala 
wojskowego zmarł, Ostatnią wiadomość miała 
o nim żona Katarzyaa Longosz z listu zao- 
patrzenego pieczęcią poczty polnej x dnia 29 
sierpnia 1914. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 1. ust. cyw., $ 1 ces. rozp. 3 
dnia 1% października 1914 Dz, p. p. Nr. 376 
i $ 1 ust z daia 31 marca 1918 Dz. p. p. 
Nr. 128, przeto zarządza się Ra wniosek 
Katarzyny z Zawilińskich LoBgoszowej postę- 
powanie, celem uzxnaaia wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo panu dr. Michałowi Kryplew- 
gkiemu, którego ustamawia się kurątorem i 
obrońcą węzła małżeńskiego. e 

Józefa Wojciecha Longosza wzywa się, 
aby stawił się przed miżej wymienionym s$- 
dem, lub w iany sposób uwiadomił o swem 
yciu, Po dniu 1 grudnia 1920 sąd na po- 
nowny wniosek orzeknie Ostatecznie © uzna- 
niu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 5 stycznia 1920. (4743 2—3) 


T, IV. 121/198 (7). Wdrożenie postępo- 
Wania celem usBania za zmarłego, Jan Przy- 
dział w Borku wielkim, powołany w Bierp 
niu 1914 do Świadczeń wojskowych przy 
| bodwcdach, został nastęznie w r. 1916 po- 
brany do wojska przzyduielony do pułku 
piechity w Jarosławiu W listopadzie 1917 
| otrzymała Marjanna Przydział od Jana Przy- 
działa, mota swego z frontu a'bańskiego 
dwie kartki polowe, w tych w drugiej wia- 
 domość, że jest bordzo chory iidzie do Bzpi- 
tala, poczem Jam Przydział nie dał już ża- 
| daoj wiadomości o sobie. Według zeznań 
' Wilhelma Krafta, sierżanta źandarmeryi, na- 
| deszło w lecie 1918 do posterunku žandar- 
moryi w Ozarnej, gdzie był wówczas komen- 
| dantem — zawiadomienie, że w szpitalu we 
Lwowie o śmierci Jana Przydziała z wezwa- 
niem, aby zawiadomić rodz'nę zmarłego, że 
może pozostałe po nim rzeczy zabrać; wsku- 
tek czego świadek udał się ds urzedu gmin- 
nego w Boreczku, gdzia tej samej treści pi- 
smo wpłynęło i nolecił sekretarzowi gmin- 
nemu Dachowskiemu, zawiadomić żonę Jana 
Przydziała o treści pisma, W której miejsco- 
wości Jan Przydział miał umrzeć i wogóle 
czy miejscowość była wymieniona tego nie 
pamięta. 

Gdy wobec tego przyjąć należy, że za- 
chodzi ustawowe domniemanie śmierci 
w myć $ 24 ust. cyw, i $ í ustawy x dnia 
| 31 marca 1918 Dz. p, p. Mr. 128, przeto 
zarządza się na wniosek Maryanny Przydział 
postępowanie, celem uznania za zmarłego 
Jana Przydviała, Wydaje się przeto ogólne 
wózwinie, ażeby udrisioRo sądowi albo kura- 
torowi p. dr Tadeuszowi Folnerowi, adwo- 
katoi w Tarnowie. którego ustanawia Się 
równocześnie obrońcą węzła małź ńskiego — 
wiadomości o powyś wymienionym. 

Jana Przydziała wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
uposób dał zmać o sobie, Sąd tutejszy ma po- 
nowaą prośbę po dniu 15 listopada 1920 ros- 
strzygnie ostatecznie o uznaniu za zmarłego 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Tarnów, 30 lutego 1920, (1618 3—83] 


T. 2/20. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Iwan Zgoba syn Fedia 
urodzony 5 lipca 1890 1 zamieszkały w Cho- 
miakowie pow. Stanisławów, powołany ogól- 
ng mokilizacyą do wojska austr, armii, od. 
szedł w pole, brał udział w bitwach ma Bu 
kowinie i od tego czasu mie ma o mim ża 
dnej wiadomości, 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 i 277 ustawy 
cyw. i $ 1 ust, z dnia 81 marca 1918 Nr. 
128 Dx. p. p., przeto wdraża się na prośbę 
Doni Zgoba w Chomiskowie postępowanie, 
celem uznania za zmarłego — zaginionego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono Sąd lub kuratora Iwana Bojezu- 
ka o życiu lub śmisrci zaginionego. 

Iwana Zgobę wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w ımay spo- 
sób dił znać o sobic. ląd cutejszy na po- 
nowny wniosek po dniu © grudnia 1920 ros- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego, i 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 15 kwietnia 1920, (4594 


T. 13/30 (3). Wdrożenie postępowania 
golem udowodnienia śmierci Jurka Kurczija, 
Jurko Kurexij syn Hrynia urodzony 7 maja 
1881 i zamieszkały w Targowiey Sp. Otty- 
nia, jako żołnierz 20 pułku strzelców powo- 
łany ogolną mobiliracyą 1914 r. cdszedł na 
front roesyjski i od tego csasa brak o nim 
wszelkich wiadomości, Świadek Piotr Hołow- 
czuk zeznał, ż6 w lutym 1915 widział Jurka 
Kurczija zabitego. Było to w Karpatach, 

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że Jurko Kurczij poniósź śmierć, przeto na 
wniosek Anny Kurczij, żony Jurka w Tar- 
gowicy zarządza się postępowanie, celem 
udowodnienia xaszłej Śmierci zaginionego. 
Wydaje sig przeto ogólne wezwanie, ażeby 
uwiadomiono Sąd albo Fedora Sikorekiego 
w Targowicy, którego ustanawia s19 kurato- 
rem 2ż do dnia 30 sierpnia 1920 roku o zagi- 
nionym, 

Po upływie powyższego ezasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjyeiu dowodów bę: 
dzie rozstrzygnięte 0 dowodzie zaszło 
śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 5 maja 1920, (4738) 


_ T., V, 806/19 (8), Wdrożenie postępo- 
wania celem uzaania xa zmarłego, Jan Szcze- 
pański mąż Anieli, gospodarz x Zabratówki 
ad Tyczyn, w r, 1314 służył przy drugiej 
kompanii polowej 40 p. p i brał udział w 
bitwie pod Lublinam, w której dnia 2 wrze- 
Śnia 1914 kompania ta została rozbitą, jak 
to zeznał maoczny Świadek Jam Koszela. Od 
tego czasu Szczepański nie dał znaku życia 
o sobie, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
waruuki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ust. 1 ustawy z dnia 31 marca 
1818 Dr. p. p. Nr. 128, przeto na prośbę 
Anieli Szczepańskiej zarządza się postępo- 
wanie, celem uznaniawymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się woxwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym SĄ: 
dowi, albo p. dr, Wiluszowi, adwokatowi w 
Rzeszowie, którego ustanawia się kuratorem 

Jana Szczepańskiego wsywa się, aby 
stawił Się przed podpisaaym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 15 
paźdsiernika 1920 r. sąd na ponowny wnio- 
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar- 
łego. 


T.191/19 (3). Petro Diaków syn Jaśka 
i Parańki a mąż Małanki x Tymkowych, ur. 
w r. 1886 w Fopiawnicach, ral, gr. katol., 
rolnik, powołany w sierpniu 1914 do 55 pp. 
brał udział w walkach na wiosk m froncie 
1 został podczas 11 of:naymy austryackiej w 
lecie 1917 roku raniony w głowę 1 rękę od 
którego to czasu wszelki śiad po nim zá- 


gingi, 


T, IV. 157/19 (7). Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci Stanisław 
M»jka x Bóży, szeregowiec 57 pp. pełniąc 
służbę ma froncie rosyjskim dostał się dnia 
28 sierpnia 1914 dv niewoli rossyjskiej izo- 
stał osiedlony we wsi Wańcowa powiat Kań- 
ski w gubernii Tomskiej, zkąd pisywał czę- 
sto do swej żony Apolonii, która ostatnią 
wiadomość otrzymała od niego w maju 1915. 
Z końeem lata 1910 r., jak wynika x zaprzy- 
siężonych zezmań Wojciecha Kurtyki i Józe- 
fa Hałdana, Stanisław Majka zachorował, 
jak zeznał Świadek Józef Hołdaa, prawdopo- 
dobnie na zapalen:e płuc i wkrótce, bo po 
upływie tygodnia zmarł, Świadek Wojciech 
Kurtyka odwiedził go dwukrotnie w czasie 
choroby i widział go zmarłym, a obaj wy 
mieniemi świsdkowie byli ma jego pogrzebie, 

Gdy wobec tego jest prawdopodobnem 
że ogoba wymieniona poniosła śmierć, przeto 
zarządza się na wniosek Apon z JArzą- 
bów Majks postępowanie, celem udowodnie- 
mia zaszłej śmierei, a zarazem ogłasza Się 
wezwanie, aby do dnia 15 sierpnia 1920 
albo sądowi lub panu adw. dr. Syruczkowi, 
którego ustanawia się kuraterem, udzielono 
wiadomości o zaginionym, 


Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta- 
tecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 2 kwietnia 1920r (4385 2—3) 


Wobec tego na wniosek jego żony 
wdraża się postępowanie celem uznania go 
1a zinarłego, a małżeństwa zawartego dnia 
31 października 1909 za rozwiązane. Wydaje 
się przeto ogolne wezwanie, ażeby nmajpośniej 
do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu, t.j. do dnia 30 sierpnia 1920 udzielo- 
no sądowi, albo p. dr. Grosamanowi, adwo- 
katowi w Brzeżanach, którego ustanawia się 
obrońcą węsła maiżeńskiego , wiadomości o 
saginionym, którego rownocześnie Się wzy- 
wa, aby w powyż zakreślonym czasokregie 
zgłosił się w sądzie iub w inny sposób dad 
znać 0 sobie. Po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu SĄd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu xa zmarłego i rozwią- 
zaniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział IV., 
Brzeżany, 15 lutego 1920, (4587) 


Sąd okręgowy, Oddział V, 

T. 16/30 (8). Wdrożenie postępowania > sk 4 
celem uznania za zmarłego., Nykoła Oleksyn Rzeszów, 19 lutego 1920, (4804) 
sya Jurka urodzony 30 sierpnia 1878 i xa- 
miesskały w Madsawie pow. Bohorodczany, 
powołany ogóinęą mobilizacyą w 1914 roku 
do austr. armii, odszedł w pole i od tego 
czasu nið ma o nim Żadnych wiadomości. 
Świadek Michał Sołowej zeznał, że ałużył 
razem z Nykołą Oseksyn przy wojsku w je- 
dnysa pułku i że w roku 1914 opowiadali 
mu towarzysze bromi, że Nykoła Ołeksyn zo- 
stał zabity. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 i 377 ust. 
cyw, i $ 1 ustawy z å. 31 marca 1918 Dz, 
p. p. Nr. 128, przeto zarządza się na prośbę 
Parani Ołeksyn w Madzawie postępowanie, 
celem uznania za zmarłego, zaginionego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
udzielono Sądowi albo panu Dmytrowi Na- 
draga w Sadzawie pow. Bohorodczsny, które- 
go ustanawia się kuratorem i obrońcą węsła 
małieńskiego, wiadomości o powyż wymie- 
nionym, 

Nykołę Ołeksyna wzywa sig, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił sij 
lub w inny sposób uwiadomił o awem ŻYGIU, 


T, IV. 77/19. Zarządzenie postępowa- 
nia celem uanania xa zmarłego, Kazimierz 
Stec syn Jakóba i Katarzyny z Baranów z 
Góry ropczyckiej, powołany w czasie mobi- 
lisacyi w r. 1914 do służby wojskowej jako 
starszy żołaierz przy 40 pp. 13 komp., we- 
dług wieści utrzymującej się w grudniu, a 
przynisxionej przez Jednego bliżej nie wska- 
zanego x towarzyszów broni, miał zginąć na 
froncie rossyjskim w jednej z walk w jesieni 
1914 roku. Ostatnią wiadomość o życiu jego 
otrzymała żona Anna Stecowa z kartki ko- 
regpoadtDtyjnej s ania 18 października 1914, 
poczem wszelki ślad o nim zaginął, 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. u, e i$1 
ustawy z dnia $1 marca 1918 Ds. p. p, Nr. 
128, przeto zarządza się na wniosek Anny 
z Batajów Otecewaj postępowanie, celem 
uznania xa zmarłego, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Bromisławowi Gałeckiemu, 
adwokatowi w Tarnowie, ktorego ustanawia 
się zarazem obrońcą xwiąsku małżeńskiego, 
wiadomości o powyż wymienionym, 


T. 20/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Marya dawków 
z Hodowa pow. Zborów, wyjechała w lecie 
1915 do Bossyi i wedle zesnań przesłucha- 
nych świadków Tamasa Zajszłogo i Anastaxyi 
Buławskiej, taż w sierpmu 1917 r. w Ber- 
giewsk gub. Ural zmaria. Wprawdzie nie wi- 
usieli świadkowie zwłok Maryi Sawków, byli 
jednak na jej pogrzebie, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieje 
ustawowe domniemanie z $ 24 1 2 usi, 
cyw. i $ 1 i 2 ustawy z 31 marca 1918 Ds 
p. p. Nr. 128, przeto zarządza się na waio- 
sek jej męża M.chała Sawkow postępowanie, 
selem uznania Maryi Sawków za zmarłą. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
udzielono kuratorowi p. dr. Drohemireckie- 
mu, adwokatowi w Złoczowie, którege usta 
aama się aa kuratorem węzła małżeń- 
skiego, wiadomości o powyż wymienionym. 

Ear Marya j mimo K 
żyła, wsywa sig ją, aby stawiła sig przed 


T, V, 33/20 (2), Wdrożenie postępo- 
wania Golem uznania za zmarłego. Michał 
Kozak urodzony w roku 1888 rolnik x Du- 
bowiec pow. Zbaraż, powołany w czasie ogól- 
nej mobilisacyi do wojska austryaskiego, 
opuścił od r. 1914 swoje miejsce zamieszka- 
nie i jako żołnierz brał udział w wojnie świa- 
towej. Od 8 maja 1916 nie daje o Sobie ża- 
dnego znaku życia, co stwierdza zwierzchBość 
gminy Dubowce z dnia 4 lutego 1930, 

Gdy zatem przyjąć należy że zachodzą 
wymogi unama go xa zmarłego, przeto 
wdraża się ma prośbę jego żony Naści 


Kasitnierza Steca wzywa się, aby stawił 
Się przed niżej wymienionym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o swem życiu. Sąd tut. 
na Renowną prośbe Bo dni" 1 grudnia 1920 
rozstrzygnie o uzusniu x: zmorłego. 


Sąd akręgowy. Oddz IV. 
Taraóc, 16 stresnia 1930 (47438 1—8) 


T. 138/19 (2) Zarządzenie postępowania 
eelem uzasni» za zmarłego Stefan Suask 
syn Michsła uročzons dnia 9 sierpnia 1889 
w Bratkowcach powiscie Stryjakim, religii 
gr. kat, relmik, ożeniony dnia 10 lutego 1914 
x Anag Łesiw, powolny został w lecie 1914 
da służby wojskowej i odtąd nie ma o nim 
ż:dnej wiadomości, 


Qłdy saiem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowy dormierania Śmierci, przeto za- 


8 


Sunakowei postapewanie, calam uznania za 
«marłego, zaginionego. Wydaje się rrteto 
ogólne wezwanie «słaby udzielono sądowi lub 
kurstorowi p. dr. Fichnerowi, adwokatowi w 
Stryju, którego zarazem ustanawia się obroń- 
cą węzła razłżeńskiego, wisdomaści o powyź 
wymienionym. 

Stefana Sunaka wzywa się, aby przed 
podpisanym sądem zsiawił się lub w inky 
sposób dał znać o sobie, Sąd tut. ma pono- 
wng prośbę a dmiu 15 listopada 1930 ros- 
strzygnie o uznaniu xa zmarlego i rorwiąta- 
nin mzłł>ństwa zawartego z Anną Sunakową, 


Sąd okręzowy, Oddz. IV. 


Stryj, 20 kwietnia 1920. (4224) 


T.186/19 (6) Zarządzenie postępowania 
velem uznania sa zm*rłego. Zofia ur. Opioła 


uznanie brata jej Stanisława Opioły za zmar- 
łego. Z cesań świadka Stanisława Kozioła z 
Łoponia wynika, że w r. 1892 lub 1893 Sta- 
uisław Opioła w lesie wod Borysławiem zo- 
stał przes ni*zaanego rprawcg zabity i w Bo- 
rysłewiu pochowany. 

Wsbee tago w myśl ustawy z 16 lutego 
1888 Dz. p. p. Nr. 30 wdraża się postęso- 
wanie, celem uznania go za zmarłego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie. aby udzie- 
loso eądowi wiadomości o powyż wymie- 
nionym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 1 lipca 1820 rozstrzygnie >% uznanie 
za zasarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V 


Sambor, 15 marea 19230. (4586; 


T. 34/20 (3). Wdrożenie postępowania 


Tymków z Liszni wniosła o uznania męża J 
Dmytra Temkowa za zmarłego Z 182% 
świadków Mikołaja Sosiska i Michała Tym- 
kowa wynika, że Dnrtro Tymków jsko 
mierz 77 p. p. b. armi: austro węgier. brał 
udział w bitwia w dniu 19 sierpnia 1914 na 
froncie serbnkim w której nies ątpliwie p% 
zabity, gdyż od tego czasu nie ma o BiG 
żadnej wiadomości. 


Wobee tego w myśl ustawy z dnia 3l 
marca 1918 Dz. p p. Nr. 128, wdrażs S$ 
postępowanie celem uznania za zmarłego 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie. SDY 
udzielono wiadomości sądowi o powyż WJ- 
mienionym. Sąd tutejszy na ponowną prośb$ 
po dniu 1 sierpnia 1920 roku roxstrzygAić 
o uznaniu xa zmarłego 


Sąd okręgowy Oddział V, 


rządza się na wniosek pozosiałej żony Aany ! zam, Gala żona Piotra w Łoponiu wniosła o ' celem uznania za zmarłego. Katarzyna zam. ! Sambor, 5 marea 1920. (458%) 


Obwieszczenie. 


z s 


ENEA PREY wWw.ATLN EL 


Ks;elusze słomioWe: 
filcowe, damskię, m$” 
akle, dziecinne, hurtownie | 
l częściowo. Najnowssć 
modele nadeszły. Przyj“ 
muje przefasowanie slom" 
kowych i fileowych. J 
Tworzyjańnki, gen, za8ie 
par. Fabryki kapeluszy W 
Myślenicach. — Składnica 
Lwów, Kościelna 8 gma 
izby rękodzielniczej. 


M. H. Henner 


zegarmistrz 
Lwów, ul. Pańska l. 6 
Przyjmuje wszelkie reporacy% 
Za złoto i srebro płacę naj 
3084 wyższe ceny. 3—% 
Kapelusze, czapki 1 futrá 
przyjmuje do odnawianie 

W. Amis, LWÓW, SKarikoWIKA 5. 
—— = ia 
Ke meble w każdym | 

stanie, oraz inne przed: 
mioty, Hnatyszyn, Małeckie* 
go l. 4, 


Rada Nadzercza Kasy Zaliczkowej i Oszczędności w Łańcucie 
Stowarzyszn'e sarejestrowanego z niecgraniezona poręką. 
zaprasza niniejszem wsrystkieh Członków na 
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które odbędzie się w sobotę, duia 12 czórw:a ‘920 o godzinie 10 przed 
południem w domu =łasnym w Żańcucie, a w razie braku komplet 
potrzebnego do uchwal-nia zm any statutu, odbędzie się tegoż samego 
d-ia o godzisie 13 w południe z tym Samym porządkiem dziennym 
powtórne Zgroma:zenie, które bez względu na liczbę zebranych człon- 
ków prawomoenie obradować i uchwalać będzie mogło. 
Porządek dzienny Zgromadzenia: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z evyaności i rachuuków za rok 1919. 
2. Wnicski Kcmisyi kontrolującej o adziel nie Dyretcyi absolutorgum 
z czynucś:i i rachunków za rok 1919, 
8. Wnioski Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku ;$$ 47 
i 58 statutu) 
4. Uchwal nie wysokcś i wynagrodzenia członków Rady nadzorcz'j va 
udzieł w posiedz niach ($ 37 statutu). 
5. Zmiana $ 2, 12, 28, 81, 41 i 48 statutu. 
6. Usup łaisjące wybory do Bedy nadsorczej. 
7 Wnioski całonków, 
Łańcut, dnia 22 maja 1920. 


Rada Nadzorcza Kasy Zaliczkowej | Oszczędneści w Łańcucie, 
stowarsyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
Sekretarz: Wilhelm Brückner. 


Celem ukonstytuowania się Spółki akcyjnej pod firmą: 
Spółka akcyjna 
dla przemysłu naftowego i gazów 


ziemnych 
odbędzie się konstytuujące 


WALNE ZGROMADZENIE 


! we Lwowie, w dniu 5 czerwca b, r. o godzinie 5 po po- 
łudniu w sali posiedzeń Spółki „Związkowe Zakłady Gazu 
ziemnego i gazoliny* we Lwowie, ul. Pańska nr. 25 
z następującym 

Porządkiem dziennym : 
1. Powzięcie uchwały co do założenia Towarzystwa akcyjnego 
i eo do ostatecznego ustalenia treści kontraktu Spółki (sta- 


tutu) według brzmienia zatwierdzonego przez Władzę pań- 
Stwową. 


rawiec M. H. Wassers 
man, Sobieskiego 35; 
przyjmuje roboty w zakreń 
krawiectwa wchodzące tak cy” 
wilne jak wojskowe. — Cen 


wzszib>ze 


| 2. Przedłożenie potwierdzenia przez koncesyonaryuszów podpi- kaz e kj — AK | 
sanego, że cały kapitał Spółki w $ 8 statutu ustalony LEKARZ - DENTYSTA s W w wielkim wy” ME 
w kwocie 30,000 000 Marek polskich został w całości go-| Dr. Jakób Gro ZABAWKI p sad R Bi 
tówką wpłacony i oddany do dyspczycyi Spółki akcyjnej.| Lwów, Legionów 37 (dawniej Karola Ludwika) wta j 3 
Gdyby wpłaty uskutecznione były u trzecich osób, w insty- (Sklep chreścijański) BAZAR CD ANSKI a 
tucyi bankowej, lub w innem miejscu, przedłożone będzie Lwów, Wałowa 9. 
potwierdzenie tego złożenia w oryginale, lub uwierzyteinio- MASZYNY i PISANIA | śarież w rSaUyWw" WN = N "oo| 
nym odpisie. ia i ia szybko 1 > kuć 5 o « 
| a ARE I A „ aaa gadaj ró a || Maszynki naftowe syst. „Primus 
i 3. Wybór Rady zawiadowczej na pierwszych lat 5 administra- [aprii używane maszyny. — Pierwsze specyalne bo Mk 450 sztuk u 
cyjnych, tudzież 3 członków Komisyi rewizyjnej i 1 zastępcy gd Fog WE OC ap poleca firma ord R 
| na czas do zamknięcia Walnego Zgromadzenia, które ma : DRDD 5. w Lwów m 0 
powziąć uchwałę o bilansie rocznym za pierwszy rok admi- | —— __— Antoni Halski Sobies«iezo 7 
nistracyjny Spółki "RGFARTAT w Gkuewie poraki 
4. Wnioski członków. Metale uu me |: 
Uprawnieni do wzięcia udziału w tem Walnem Zgromadzeniu pochodzenia wojskowego i cywilna na mocy upoważnienia Ez W 1 
są założyciele Spółki akcyjnej, którzy cały kapitał akcyjny wpłacili. władz dla celów wojskowych 3 dą 
Posiadanie 10 akcyj daje prawo do jednego głosu na Walnem| „y je ! płaci najwyż Zastępstwo i wyłączną sprzeda? | 
Zgromadzeniu Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może odżyje oo ae a ! aparatów W 
być wykonywane przez każdego akcyonaryusza, także przez pełno-| A.M. KIERSKI i Ska 479%: "Hea Pp | 
e . i w z Kopernika 4 d s 
mocnika, bez względu na to, czy ten jest akcyonaryuszem, lub nie Ka do gaszenia ognia 
Zarazem zawiadamia się, że Walne Zgromadzenie powyższe jest | HUtownia monopolu sztucznych środków słolzących MINIMAX“ 
zdolne do powzięcia uchwał, jeśli co najmniej czwarta część wszyst- : T) 
1 kich subskrybentów akcyj, reprezentujących co najmniej jedną Ludwik Hoszowski stale w zapasie na składzie | 
czwartą część kapitału zakładowego, będzie osobiście obecną, lub Lwów, ul. Akademicka k, 3. 
= zastąpioną przez pełnomocników. zawiadamia, że pobór sacharyny A. M. KIERSKI i Ska 
* Założyciele Spółki: Bank przemysłowy dla Królestwa Galicyi | Z8 miesiąc czerwiec zaczyna się miło ow dba 07 i ana” e 
= i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, z dniem 28 maja b. r. Biuro - - - - - - LW OW "r ---- 
= obecnie noszący firmę „Polski Bank przemysłowy we Lwowie“ i "Sa =: i Da E o Kopernika 1.4 
i ; icyi i i RAT; ; robna sprzedaż monopolu sziucz- F A 5 
| Sam rajoy Poloa papiy Aaa: a aa nych środków słodzących | Centralne Biuro Kemisowe - Spedycyjne 
Lwów, dnia 25 maja 1920 r. 5 | Ludwik Hoszowski ADOLFA „„REBSA | 
. A wów, ul. ataja I. |" 
Dia Trańkantów, Kantyn i Konsumów! (Dg p PE sd mite» dniesachazy wę gaga czo | „ak wa today ie i | 
7 a tonim, ia so nieme Kre: dls dsielnicy 1 i i RE ya G, od 1 -10 Regularny ruch wagonów zbiorowychpodkonwojem | i 
© © © © mia e a JE + 1 Mika o . „0d Il— w a 
utki | apierki cygaretowe |nimi wyron w krótkim] » >. W IVIL..... . .od31-80 [Za złoto, brylanty, srebro, fi 
| + —==—= |czasie Stanisław Jung, Pa- : d godziny 8—13 przed roładniem zęby sztuczne płacę najwyższe ceny d 
|. polaca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych de © e — = silk: n » 3—6 =» południu Aleksander Griinber | 


Kapelusze, czapki i futra 
przyjmuje do odnawiania 
W. Anis, Lwów Skarbkowska5 


Jlurlownia przyborów ðo palenia „„£'Etoile" 
Sen. zastępea Michał Hackel 


Lwów, ul. Kazimierzowska l, 4. 


lokomobila. pługi motorowe 


padka okazya! Prawdziwe 
AU srebrne widelee i noże po 
50 marek do nabycia w Za- 
kładzie jubilerskim Mandla, 


GUMY Towarów 


—=====kupuje 
MALWINA ROSENMANN 
Lwów, Jagiellońska 17. 
dachowa najlepszą 
wagonowo_i częściowo 


PAP 


Lwów, ul. Grodecka I. 5. 4718 2— 


Sprzedaję spodnie po 450 Mk 


czarne, w paski, różne kolory i całe ubrania z do* 
brego materyału własnego wyrobu, A. PIZEM 


plac Wekslarski l. 1 (boczna Sobieskiego) 


| a 
Młocarnia i parowe, Brony, Kulitywato- Kopernika 14. `. 2 : 
EK z dostarczają : , 
+ f Gania „Pilot: Lwów, Batorego 4. tuska. | Papiorajci Polską Pożyczkę Paóstwawą|| ` 


% Deskarki WI, Pęxióskie 4 f 4 3 


a Jósstą Ziembińakiege. 
ragya? cuestió: LMRITEOG ZRBZAZOJNE 


